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Jeszcze tylko przez dna 
najbliższe dni (do wtorku 
włącznie) wyłożone będą spi 
sy wyborców w lokalach ob 
wodo wy oh komisji wybor­
czych w województwach: pa 
znańskim i pilskim oraz je 
szczc tylko dzisiaj w woje­
wództwie kaliskim. Nato­
miast w Konińskiem i Lesz 
czyńskiem sprawdzanie spi­
sów wyborców dobiegło ko/i

WiŁTPOH

«M a aa *

Zagwarantuj sobie prawo głosowania

Sprawdzanie spisów wyborców
dobiega końca

przybędzie do Polski
(PAP) Na zaproszenie Ko­

mitetu Centralnego Polskie? 
Zjednoczonej Partii Bbbotm- 
czej, Rady Państwa i Rady 
Ministrów Polskiej Rzeczypos 
politej Ludowej, przybędzie 
wkrótce do Polski, w ramach 
podróży do europejskich kra 
jów socjalistycznych z ofic­
jalną wizytą przyjaźni dele­
gacja partyjno-państwowa 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej pod prze 
wodnictwem sekretarza gene­
ralnego Komitetu Centralne 
go Partii Pracy Korei, prezy­
denta Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej Kim 
Ir Sena.

WŁASNA

17.06 n
1984

Posiedzenie WKO
w Poznaniu

INFORMACJA WŁASNA

Z ud dałem członka Biura 
Politycznego KC PZPR Sta­
nisława Kałkusa, zebrał się w 
minioną sobątę w Poznani.u 
Wojewódzki Komitet Obrony 
Obradom przewodniczył wo­
jewoda poznański, Marian 
Król.

Tematem prac WKO była 
ocena stanu realizacji refor­
my gospodarczej w przedsię-

(PAP) W niedzielę, 20 bm. 
powróciła do Warszawy dele­
gacja z przewodni cza cym Ra­
dy Państwa, prezesem Rady 
Naczelnej ZBoWiD — prof. 
Henrykiem Jabłońskim na 
czele, która uczestniczyła w 
uroczystościach 40-lecia bit­
wy pod Monte Cassino.

Na lotnisku w Warszawie 
delegacje witali przedstawi­
ciele najwyższych władz pań­
stwowych. partii i stronnictw 
politycznych.

Obecny był ambasador Re­
publiki Włoskiej — Gugliel- 
mo Fol chi.

Po powrocie do kraju prze 
wodnmźąe^ Pady Państwa 
Henryk Jabłoński udzielił

wy po wied zi p r zeds ta wicie 1 o wi 
Polskiej Agencji Prasowej.

Oto jej treść.
Polska delegacja przebywa­

ła we Włoszech w związku 
z obchodami 40 rocznicy bit­
wy o Monte Cassino. Złożyliś 
my hołd poległym tam pol­
skim żołnierzom, bo jednako 
wa jest cena krwi polskiej 
przelanej na różnych fron­
tach II wojny światowej. Ta 
wojna toczyła się przeciwko 
hitlerowskiemu ( faszyzmowi, 
który dążył do unicestwienia 
polskiego narodu i ujarzmie­
niu wielu innych. Uroczysto- 

, ści przypomniały światu o 
Dolskim udziale w dziele wy 
zwolenia Europy od hitlerow 
skiego najeźdźcy, a ze strony

Republiki Włoskiej stały się 
okazja ponownego wyrażenia
uznania dla wkładu 
go oręża w walce o 
Wioch.

Pragnę jeszcze raz 
naszą wdzięczność

polskie- 
wolność

wyrazić 
włoskim

władzom za pielęgnowanie pa 
mięci o bohaterskich czynach
polskich żołnierzy.

Jak wiadomo, w 
bytu we Włoszech 
się z prezydentem

czasie po 
s oo tkałem 
Republiki

Włoskiej Alessandro Perti-
nim. 
łem

a także pr ze pro wadzi -
ozmo'A ę ministrem

spraw’ zagranicznych Giulio 
Andreottim. W komunikacie 
opublikowanym w Rzymie od 
notowano, że kontakty i* 
, Dokończenie na

Konzystając z mmioinych dwóch dni wolnych od pra-
cy, mieszkańcy Wielkopolski, którzy dotychczas nie spraw 
dzili spisów wyborców, udawali się do lokali wyborczych, 
by tam upewnić sic;,, czy ich nazwisko znalazło się w spi­
sie osób uprawnionych do głosowania w wyborach do 
rad narodowych w niedziele, 17 czerwca 1981 roku.

Przypominamy, ze spisy wyborców można sprawdzać 
osobiście, przez sąsiada lub dorosłego członka rodziny, 
a także telefonicznie.

SOBIE PRAWO GLOSOWANIA
N AZWISKO W SPISIE WYBORCÓW

biorstwach 
znańs kiego,

Województwa po­
zę

uwzględnieniem
szczególnym 

jednostek
nadzorowanych przez tereno­
we organy administracji pań­
stwowej.

Zebrani pozytywnie ocenili 
rezultaty ' wdrażania reformy, 
o czym świadczą osiągane 
przez przedsiębiorstwa przy­
rosty produkcji, poprawianie 
relacji ekonomicznych, a 
także wzrost zainteręsowania 
samorządów praco wn i c zy c h 
problemami swoich zakła­
dów.

Zwrócono uwagę na stały 
wzrost nrodukcji żywności, 
zastępowanie importu pro­
duktami rodzimymi oraz sy­
stematyczną poprawę organi­
zacji pracy.

Niestety 
dżinach 
zjawiska

w niektórych dzie
w 'stepują 
negatywne

również 
Należą

do nich: zbyt wolne zmiany 
w strukturze nrodukcji matę 
riałów budowlanych, w rol­
nictwie. w zaopatrzeniu ryn­
ku. Zbyt mało wagi przykła 
da się nadal do szybkiego

ZAGWARANTUJ 
SPRAWDŹ SWOJE

Puchary i odznaczenia dla obrońców
mienia i ludzkiego życia

Fot. Fifttz

W sobotni wieczór ulicami Poznania przemaszerował strażacki 
capstrzyk.

Rozmowy J. Glempa 
W ambasadzie PRL

w Rzymie
(PAP) W ambasadzie PRL w 

Rzymie odbyło się spotkanie, 
w którym uczestniczyli prze­
wodniczący Rady Państwa, 
prof. Henryk Jabłoński, pry­
mas. Polski, kardynał Józef 
Glełnp Wraz z przebywającymi 
w Rzymie polskimi biskupami 
oraz przedstawiciele Stolicy 
Apostolskiej z sekretarzem ra­
dy do spraw publicznych Koś­
cioła arcybiskupem Achille 
Silrestrinim. >,
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ję dcN kegi obwodowych komisji wyborczych wskazują 
przeróżne tablice informacyjne; także takie, jak widoczna 

na zdjęciu.
Fot. (2) „Glos” — K. Królak

Posadzenie Bady Ministrów

INFORMACJA WŁASNA
W minioną sobotę odbyły 

się w Poznaniu obchody Dnia 
Strażaka. Głównym ich 
punktem była okolicznościo­
wa akademia w Teatrze Pol 
skim Przybyli na nią se­
kretarz KW PZPR w Pozna-Dokończenie na str 2

niu Jan Mielcarek, wicewo­
jewoda poznański Romuald 
Zysnarski i wiceprezydent 
Poznania Zbigniew’ Kmie- 
ciak oraz wicekonsul ZSRR 
w Poznaniu Gienadij Zyków

Okolicznościowe przemó-
Dokończenie na str. 2

W. Brandt ponownie 
przewodniczącym SPD

(PAP) Podczas Kongresu 
Socjaldemokratycznej partii 
Niemiec (SPD) w Źssen Willy 
Brandt ponownie został wy­
brany na przewodniczącego 
SPD. Za kandydaturą Brandta, 
który od 20 lat stoi na czele 
SPD, głosowało 391 osób, 
spośród 422 głosujących.

(PAP) Biuro 'Prasowe Rządu 
informuje: 13 bm. odbyło się 
posiedzenie. Rady Ministrów. 
Premief, gen. armii Wojciech 
Jaruzelski pEfedśtawił infor­
mację o wynikach wizyty w 
ZSRR, która złożył na zabro- 

/§zenie KPZR j rządu radziec­
kiego. , ,

Rada Ministrów akiąęipt^a- 
ła w pełni wyniki wizyty.

K Następnie Rada Ministrów 
bębniła 'sytuację gospodarczą 
kraju Omówiono problemy i 
zagrożenia występujące w rea

ci ■ występują nadal w sferz< 
inwestycji i osiąganiu rówuo- 
wagi p ięh iężno- ry nko w c j.

Sytuacja pieniężno-ryhkowa 
kształtowała się bez więk­
szych zmian w stosunku do 
wcześniejszych ocen. W dal­
szym ciągu tempo wzrostu wy 
nagrodzeń i innych dochodów 
ludności jest szybszo niż usta 
łono w CPR na 1984 r.

Rada Ministrów zapoznała 
się ze sprawozdaniem mini­
stra finansów o wykonaniu bu 
dżetu państwa w 1983 r. Minio

lizacji Centralnego Planu Rocz- ny rok przyniósł widoczny po- 
nego na 1984 rok. Skala tych stęp w gospodarce finansowe 
zagrożeń — z jakimi rząd się państwa. Po ra.z pierwfey 
liczył u progu ro’ru — zmnicj od załamania gospodarczego w
szyła się. Największe/trudnoś- Dokończenie na str. 2

Dzisiaj ostatni etap Lech - Górnik Zabrze l:0(l:0)

Tragiczna powódź
w Indiach i Bangladeszu

I Wyborcy kształtują rady
- * fi 0 ó nń d,4- «7 i .-7 -, : .. . t •_^ajczęściej ci, którzy pry- 

Chają lub ostentacyjnie
niezbyt solidnie przyłożyli się

0. Ludwig 
znów najszybszy
BPW

Wczoraj na tra 
sie z Oleśnicy do 
łodzi długości 
188 km rozegra 
no przedostatni 
etap 37 Wyścigu
Pokoju, 
znaczną 

do 112

Przez 
czgść 
kilo-etapu, aż

metra cała 90-osobowa stawka
kolarzy podążała razem. W
chwili gdy" zaczęto przygoto.- 
wywać się do rozgrywki na 
pierwszej lotnej premii w Sie 
radzu w środku peletonu nastą 
piła kraksa, w której ucierpią 
ło kilkudziesięciu kolarzy, 
wśród nich reprezentant Pol-

Cieszy to, co w tabeli
Piłkarze Lecha pokonali wczo 

raj w ligowym meczu na wła 
snym boisku Górnika Zabrze 
1:0 (1:0). Bramkę w 38/ minu­
cie strzelił Miłoszewicz. Sę­
dziował Jarguz z Suwałk. Wi 
dzów około 25 000. Żółte kartki 
otrzymali: Piotrowicz z Górni­
ka i Stroiński z Lecha. Zespo­
ły wystąpiły w następujących 
składach:

Lech; Pleśnierowlcz, Pawlak. 
Łukasik, Adamiec, Barczak, Ja- 
kołccwicz, Miłoszewicz, Bąk, (od 
6X min. Stroiński), Szewczyk, Ka- 
pica, (od 54 min. Niewiadomski), 
Okoński.

menz, Dolny, 
(od 85 min.

Cebart, Gunia, Kle- 
Piotrowicz, Majka.

Zgutczyński), Maty-

s-ki, debiutujący imprezie
Dokończenie na str. 8

Kostrzewa, Komornicki. Pa- 
Cyroń (od 46 min, Koźlik),

Dc ■kończenie na sir. 8

(PAP) Co najmniej 85 o- 
sób poniosło śmierć, a ponad 
półtora miliona ludzi straci­
ło dach nad głową na skutek 
powodzi w północno-wschod­
niej części Indii i Banglade­
szu. Szczególnie niebezpiecz­
na jest sytuacja w Indyjskim 
stanie Tripura, gdzie występu­
ją poważne niedobory żywnoś­
ci. W ostatnich" dniach siły 
'lotnicze wysłały 20 helikopte­
rów z pomocą do rejonów, naj 
bardziej dotkniętych skutka­
mi powodzi.

Nadal j alarmująca jest sy­
tuacja we wschodnim okręgu 
Bangladeszu — Sylhet, na­
stawionym głównie na upra­
wę herbaty. Tutejsze miasto 
MauWibazar znalazło się metr 
pod wodą. Władze obawiają 
się. że powódź zniszczy! pla । 
tacje ryżu i innych roślin w

Y oznajmiają, że funkcjonoicą- 
Xnie rad narodowych jest nie- 
9 zależne od głosów wyborczych, 
2 nie mieli w ręku nowej or- 
0 dynacji wyborczej, a tym bar 
2 dziej — ustawy o radach na- 
$ rodowych i samorządzie tery- 
ó torialnym. Może więc ich dżi 
x wi hasło: aktywny icyborca 
O — aktywna rada. Tymczasem 
2 przebieg kampanii wyborczej 
2 potwierdza znaczącą rolę wy- 
0 borców w ukształtowaniu rad 
2 cieszących się poparciem.

O Nikt z wyrażających przed 
2 paru tygodniami zgodę na 

kandydowanie do rady nie był 
> pewny nie tylko mandatu, ale- 

nawet, że jego nazwisko znaj-

3
dwóch okręgach Banglade- X 
szu. A

dzie fię ostatecznie na. kar­
tach \lo głosowania Mieli o 
tym zadecydować wyborcy 
podczas pierwszej tury spot­
kań. 1 korzystano z tej moż­
liwości, odmawiając poparcia 
kandydatom, do których nie 
ma się zaufania, lub którzy

do oboiciązku odbycia spot-
kań. Ocenia się,
nie u

Jcenta się, że w kraju 
yskało akceptacji dko-

lo jeden procent kandydatów 
zaproponowanych wyborcom 
do konsultacji. Niewielka gru

wych i innych strukturach sa 
morządowych. Podjęli trud ry­
walizacji, uczestnictwa w 
spotkaniach przedwyborczych, 
skonfrontowania społecznych 
oczekiwań z realnymi progra­
mami wyborczymi dzielnic, 
miast, gmin i województw.

odS^OSy
WWIIIIIIIIIII

pa sama się wycofała, bliżej 
poznając charakter i obowiąz­
ki. radnego.

Szacunek należy się orga­
nizacjom i ‘''środowiskom, któ­
re skorzystały z możliwości 
zgłoszenia kandydatów i uczy­
niły to solidmie, wybierając 
najlepszych, cV> których gene­
ralnie nie miano zastrzeżeń. 
A ponieważ nie icszyscy wej 
dą w skład rad, warto w 
przyszłości ich chęci ’ do spo­
łecznej pracy wykorzystać, za 
praszając do udziału u> ko­
misjach, komitetach osiedło-

Te oznaki 
ności ludzi 

zawodów 
denerwują

społecznej aktyw- 
różnych środowisk 
chyba najbardziej 

opozycję i zachód’
nich „podpowiadac^y”.

Społeczeństwo ma dzisiaj
większy wpływ na two-
ich miejscowości czy kroju, 
niż to „opowiadają” przeciw­
nicy czy wszystkowiedzący 
z „milczącego środka”. Swiad 
czyły o tym niekrępowane wy 
powiedz! i decyzje podczas 
wstępnej tury sootkań. No, ale 
ci, którzy chcą być najgłoś­
niejsi nie mają odwagi przyjść 
na spotkanię, ani czasu na za- 
poznanie się z ustawami, do­
stępnymi w różnej formie. 
Może dlatego, że burzą ich
wyimaginowane obrady
ry snów, obojętności 
klćdy wrogości czy po 
głupoty.

ze sfc
. a nie- 
litycznej
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Dwa jubileusze lekarza społecznika
(Inf. wł.) Jeden z mieszkańców Gniezna najbardziej za­

służonych dla tego miasta — Marian Jaska (odznaczony m. 
in. Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski, wie­
loletni członek, władz miejskich) obchodzi właśnie dwa ju- 
bileusae zawodowe. Od 30 lat wykonuje mianowicie zawód 
lekarski i 20 rok kieruje Wojewódzkim Szpitalem dla Ner­
wowo i Psychicznie Chorych w Gnieźnie. Z tych okazji od­
było się spotkacie jubilata z przedstawicielami mejscowych 
władz, organizacji społecznych i służby zdrowia. Wielce 
zasłużony gnieźnianin zebrał mnóstwo gratulacji i życzeń 
oraz naręcze kwiatów — m. in. od I sekretarza Komitetu 
Miejskiego PZPR — Jana Janiaka i prezydenta — Mariana 
Górnego, (bop)

Popisy młodych aktorów
(Inf. wł.) W sobotę i niedzielę w Koninie odbywały się wo­

jewódzkie konfrontacje dziecięcych zespołów teatralnych 
Uczestniczyły teatry baśni i lalki. Wśród jedenastu wyko­
nawców o najwyższą nagrodę — uczestnictwo w imprezie
na szczeblu 
ki” z klubu

centralnym jyzyznano teatrzykowi „Leśne lud- 
Ruch w Golinie, (les)

Korowód przyjaźni
Wczoraj w Koninie odbyła się tradycyjna im-

Dokończenie ze str. 1 
ły pożyteczne i będą mieć 
znaczenie dla rozwoju sto­
sunków polsko-włoskich. Tak 
jest w istocie i odpowiada 
naszym oczekiwaniom.

Rozmowy z wybitnymi po­
litykami włoskimi dają pod­
stawy ,do wyrażenia poglądu, 
że w obu krajach istnieje za 
interesowanie, aby nie został 
zaprzepaszczony wielki doro- 

9 bek tradycyjnej i wieloplano- 
wej współpracy między Pol­
ską a Włochami. Nie muszę 
dodawać, że pomyślny roz­
wój tych stosunków ma rów­
nież znaczenie dla ogólnego 
klimatii w Europie, narażo­
nej, na skrajne niebezpieczeń 
stwa. Trzeba zrobić wszystko 
dla zapobieżenia groźbie kon 
frontacji nuklearnej i przy­
wrócenia odprężenia Sprawa 
utrzymania pokoju mobiliza­
cji, wszystkich sił dla tego 
celu — to był główpy te­
mat mojej rozmowy z prezy­
dentem Pertinim.

Swej głębokiej trosce o 
pokój dał ponownie wyraz w 
rozmowie ze mną papież Jan 
Paweł II. Doceniamy zaanga­
żowanie Stolicy Aoostolskiei

Polska delegacja powróciła z obchodów
40-lecia bitwy o

i osobiście Jana Pawła II w 
obronę tej największej warto 
ści człowieka jaką jest życie 
w pokoju. Z szacunkiem od­
nosimy się do apelu papieża 
o pokój i zaprzestanie wyści­
gu zbrojeń

Wymieniliśmy także poglą­
dy na temat sytuacji w Pol­
sce i stosunków między pań­
stwem a Kościołem. Ma mar­
ginesie dodam, że jestem glę 
bo ko przekonany, że ich po­
myślny rozwój służy żywot­
nym interesom narodu i pań 
stwa polskiego Podczas spot 
kania papież Jan Paweł II 
przekazał wyrazy uszanowa­
nia dla prezesa Rady Mini­
strów, gcń. Wojciecha Jaru­
zelskiego. Rozmowę z Janem 
Pawłem. II trzeba traktować 
jako dalszy ciąg dotychcza­
sowych naszych kontaktów. 
Dlatego warto przypomnieć 
słowa Jana Pawia II wypo-

Puchary i odznaczenia dla obrońców
(Inf. wł.) __  . .

preza organizowana przez. Zarząd Wojewódzki TPPR i 
WÓjewódĄki Dom Kultury „Korowód przyjaźni”. Miesz­
kańcy miasta obejrzeli zespoły pieśni i tańca „Podmoslko- 
wije” z Moskwy i „Konin”. Imprezie towarzyszył kiermasz
książek i sztuki ludowej, (les)

Dokończenie ze str 1

-W

W pi^tg rocznicą 
śmierci E. Paukszty

mienia i ludzkiego życia

Monte Cassino
wiedziane na lotnisku w Ba­
licach na zakończenie II piel 
grzymki papieża do Polski.

„Polska jest dobrem współ
nym całego narodu 
muszą być otwarci 
jej synowie i córki.

i na to 
wszyscy 
bo takie 

stałego

dzy tymi, którzy kraj budują 
i tymi, którzy w tym budo­
waniu przeszkadzają”.

Odbyłem też owocną^ roz­
mowę z sekretarzem stanu, 
kardynałem Agostino Casaro- 
lim, którego zasługi w two­
rzeniu podstaw dla pomyśl­
nego rozwoju stosunków mię 
dzy Wschodem a Zachodem 
są powszechnie znane i doce­
niane.

Wracamy do Polski z tym 
samym przeświadczeniem, z 
jakim wyjechaliśmy, tj., że 
nie może być za przepaś zczo-dobro domaga /się ___ „

rzetelnego wysiłku całego spo^ ny dorobek odprężenia, który 
“ ' ' znalazł wyraz w procesieleczeństwa”. O

wspólnego i wy; 
tkich obywateli

wysiłku
potrzebie 

wszys-
mówił

wcześniej na spotkaniu
też 

w
Belwederze gen W Jaruzel­
ski podkreślając, że o przy­
szłości narodu i randze jego 
państwa zadecyduje właśnie 
praca oraz jakże cenna w ży 
ciu publicznym odpowie­
dzialność i rozwaga'. Różnice 
światopoglądowe nie są prze 
szkodą dla porozumienia na­
rodowego, które Polsce jest 
niezbędne, „a podstawowe po 
działy — jak to stwierdził 
W. Jaruzelski — istnieją mk

Kim Ir S?n
udał si§ do ZSRR

Wiązanki kwiatów złożono na grobie Eugeniusza Pauksziy — w 
pjqtq rocznicę śmierci pisarza — piewcy życia na odzyskanych 
Ziemiach Zachodnich i Północnych. W Alei Zasłużonych poznań 
skiego cmentarza na Junikowie spotkali się w minionq sobotę 
członkowie rodziny pisarza — z synem Dominikiem, przyjacie­
le, przedstawiciele instytucji kulturalnych Poznania: Wiekopol- 
skiego Jowarzystwa Kulturalnego, Wydawnictwa Poznańskiego, 
Wydziałów Kultury i Sztuki Urzędów — Wojewódzkiego i Miej­
skiego, Stowarzyszenia Marynistów Polskich, Biblioteki im. Ra­
czyńskiego, Biblioteki Wojewódzkiej oraz Klubu Międzynarodo­

wej Prasy i Książki. (tt)
Fot. „Głos” — T. Talarczyk

wienie wygłosił komendant 
wojewódzki straży pożarnych 
w Poznaniu płk Jerzy Fie­
dler.

Obecnie w Poznańskiem 
działa 12 jednostek zawodo­
wych, a także 683 ochotnicze 
straże pożarne. Są one wypo­
sażone w sprzęt ratowniczy i 
gaśniczy wysokiej klasy. Za­
pobiegają pożarom poprzez 
prowadzenie akcji prewencyj 
nych Niekiedy nawet 60 ra­
zy w ciągu doby wzywane są 
do gaszenia ognia. Odważnie 
i ofiarnie ratują mienie i 
życie ludzkie. Wysiłek ich 
jest dostrzegany przez wła­
dze, czego wyrazem jest zdo 
bycie przez poznańskie OSP 
II miejscą we współzawodni­
ctwie ogólnokrajowym.

Podczas sobotniego spotka­
nia wyróżniających się straża 
ków udekorowano . Krzyżami 
Kawalerskimi Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotymi, Srebr 
nymi i Brązowymi Krzyżami 
Zasługi, a także Medalami 
Za Ofiarność i Odwagę. Wrę 
czono również puchary dla 
najlepszych we wspólza^od-

niotwie wojewódzkim ochot­
niczych straży pożarnych i 
zarządów miejsko-gminnych 
OSP. Wśród nich znalazły się 
zarządy' w Chrzypsku Wiel­
kim, Murowanej Goślinie i 
Śremie, a także straż w Kór 
niku. 1

Wieczorem złożono wieńce 
pod" Pomnikiem Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej na Cytadeli, .skąd 
następnie w kierunku pom­
nika Powstańców Wielkopol­
skich — pod którym również

(PAP) Partyjno-państwowa 
delegacja KRLD z sekreta­
rzem generalnym KC Partii 
Pracy Korei, prezydentem 
KRLD Kim Ir S/nem odje­
chała z oficjalną, przyjaciel-

złożono wieńce wyruszył
dwiema trasami capstrzyk 
pododdziałów zawodowych 
i ochotniczych straży po-
żarnych, 
Chorążych

kadetów Szkoły
Pożarnictwa w

Poznaniu oraz harcerzy. 
☆

Z okazji Dnia Strażaka 
15-osobową grupę. przedstawi 
cieli, służb ochrony przeciw­
pożarowej z całego woje­
wództwa przyjął wcześniej 
sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu Jan Mielcarek. Podzię 
kował im za trud i patrioty­
czną postawę. Strażacy mó­
wili o swoich codziennych 
sprawach, (maz)

KBWE, opartym o zasadę re­
spektowania powojennych 
realiów terytorialnych i po­
litycznych w Europie, zasadę . 
równoprawnej współpracy 
międzynarodowej bez dyskry­
minacji i mieszania się w 
wewnętrzne sprawy innych 
państw. Mam nadzieję, że ta­
kie przeświadczenie będzie 
się upowszechniać, sprzyjając 
poprawie klimatu w Europie, 
w interesie \ wszystkich 
państw. Temu celowi służyły 

4eż przeprowadzone w Rzymie 
rozmowy. (PAP)

ską wizytą do Związku Ra­
dzieckiego na zaproszenie Pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR i Rady Ministrów 
ZSRR.

W skład delegacji wchodzą 
m. in. członek Prezydium 
Biura Politycznego KC PPK, 
minister obrony KRLD O. 
Dżin U i członek Biura Po­
litycznego KC PPK premier 
KRLD Kang Song San.

Większość chce pozostać

Sondaż wśród Brytyjczyków
o przynależności do EWG

(PAP) Większość Brytyjczy­
ków — 55 procent — uważa, 
że W. Brytania „wykazałaby 
brak realizmu” wycofując się 
z EWG po dziesięcioletniej 
przynależności do wspólnoty. 
Taki Wniosek wypływa z wy-

Opinia publiczna W. Bryta­
nii jest również podzielona w 
kwestii samej zasadności 
uczestnictwa ich kraju w EWG. 
33 procent osób ankietowanych 
uznało, że przyłączenie się

ników ostatniego sondążu za-. W. Brytanii do ''EWG było
mieszczonych w konserwatyw­
nym „The Daily Telegraph” 
35 procent zapytanych uznało 
natomiast, że hipoteza wycofa­
nia się Brytyjczyków ze Wspól­
nego Rynku „nie jest pozba­
wiona realizmu”.

„dobrą rzeczą”,- podczas gdy 
32 procent oceniło to jako „zły 
krok”. 29 procent uważa, że 
przynależność Anglii do Wspól­
noty „nie jest ani dobra ani 
zła”.

iyji

Posiedzen:e WKO w Poznaniu
Dokończenie zj str 1 

wdrażania wszelkich innowa­
cji.

Istnieją jeszcze przedsię­
biorstwa. które ospale wpro 
wadzają założenia reformy, 
nie wykorzystując w\ jej ra­
mach swoich możliwości.

Podczas obrad WKO mó­
wiono także o trudnościach, 
związanych z • uruchamianiem 
prawidłowych motywacji eko 
nomicznych w przemyśle. Jed 
ną z nich są oczywiście pla­
ce, których wysokość powin­
na bvć ściśle uzależniona m

Posiedzenie Rady Ministrów
Dokończenie ze str 1 

1980 roku wzrósł dochód naro 
dowy o 5,8 procent.

Rada Ministrów oceniła po­
nadto bilans płatniczy PRL, bi 
lans Narodowego Banku Pol 
skiego oraz zapoznała się ze 
sprawozdaniem 1 z działalności 
NBP w roku ubiegłym.

Rada Ministrów aprobowała 
przedstawiony przez ministra 
finansów projekt ustawy — 
prawo budżetowe. Projektowa, 
ne zmiany w ustawie dostoso­
wują prawo budżetowe do za­
sad reformy gospodarczej. 
Przewiduje się zwiększenie ro 
li Sejmu PRL w oddziaływa­
niu na gospodarkę budżetową, 

in. od ilościowego i jakościo­
wego wzrostu produkcji oraz 
obniżenia jej kosztów. Wciąż 
jednak istnieje wiele przykla 
dów. iż wyższe wynagrodze­
nia i ceny/ nie znajdują po­
twierdzenia w dobrej gospo­
darce przedsiębiorstw

W celu dalszego usprawnię 
nia wdrażania zasad refor­
my gospodarczej w Poanań- 
skiem oraz eliminowania nie 
prawidłowości, Wojewódzki 
Komitet Obrony podjął u- 
chwalę wytyczającą kierunki 
działania dla odpowiednich 
organów i wvdziałów (wrai 

umocnienie finansów rad na­
rodowych i zwiększenie icb sa 
modzielności oraz dalsze dos­
konalenie metod planowania 
budżetowego

Rada Ministrów aprobowa 
ła rządowy program rozwoju 
bazy materialnej oświaty i 
wychowania.

Rada Ministrów uchwaliła 
orzedvskutowaną na wyjaz­
dowym posiedzeniu Prezy­
dium Rządu w Nowej Hucie 
uchwale w sprawie zapewnif 
nia niezbędnego poziomu pro­
dukcji/ wyrobów hutniczych 
oraz modernizacji przemysłu 
hutnictwa żelaza i metali 
nieżelaznych w latach 1983 
— 1985 i 1986 — 1990. (PAP)

Import z odpisów dewizowych

Czy biłgorajska „Mewa” 
zaspokoi potrzeby pań?

(PAP) Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego „Mewa” w 
Biłgoraju zwiększają produk­
cję poszukiwanych na rynku 
rajstop damskich W tym ro­
ku dostarczą 11 min par, dla 
porównania: w ubiegłym — 
8 min. Tym samym biłgoraj­
ska „Mewa” dołącza do gro­
na czołowych w kraju produ 
centów damskich rajstop: 
łódzkiego „Feniksa”. „Opolan­
ki” czy „Stelli”. Wzrost pro­
dukcji fabryki nastąpił w wy 
niku realizacji ubiegłorocznej 
decyzji rządu prorńującej 
przemysł lekki.

Z inicjatywy zakładowej 
komisji do spraw reformy go­
spodarczej działającej pod 
kierunkiem zastępcy dyrekto­
ra Zygmunta Mazurka, wy­
gospodarowano wolną po­
wierzchnię produkcyjna oraz

W Polsce odbędzie się 
ćwiczenie „Lato-84”

(PAP) Na przełomie maja i 
czerwca br. na terytorium 
północno-zachodniej Polski od­
będzie się planowe sojusznicze 

przystąpiono do rhodernizacji 
zakładów, która zakończona 
zostanie w IV kwartale br. 
Polega ona na instalacji 100 
automatów pończoszniczych 
produkcji czechosłowackiej o- 
raz kilku wysoko wydajnych 
maszyn japońskich i włoskich 
usprawniających wykończanie 
rajstop/' Celem uatrakcyjnie­
nia wyrobów zaplanowano 
zakupić jeszcze w tym ro­
ku włoskie automaty do pro 
dukcji rajstop z wzorkiem o- 
raz- holenderskie barwiarki.

W następstwie komplekso­
wej modernizacji działu poń 
czoszniczego produkcja rajstop 
damskich w biłgorajskiej „Me 
wie”'ma zwiększyć się do 12 
min par rocznie. Koszt mo­
dernizacji zakładu wyniesie 
125 min zł i 400 000 dólarów 
uzyskanych z własnych odpi­
sów dewizowych.

ćwiczenie dowódczo-sztabowe 
że środkami łączności w te­
renie pod kryptonimem ,,La-’ 
to-84”. Ćwiczeniem kierował 
będzie minister obrony naro­
dowej PRL.

Celem ćwiczenia jest dosko­
nalenie dowodzenia i współ­
działania sztabów operacyj­
nych.

✓ Zza biurka -
(PAP) Zamiast tworzyć — 

jak to ongiś bywało — pro­
gramy racjonalizacji zatrud­
nienia ,,na papierze” ( coraz 
więcej przedsiębiorstw sięga 
po realne rezerwy kadrowe, 
tkwiące w zakładowej admi­
nistracji. Przykłady tego 
obserwuje się również na 
Opolszczyźnie, np. w Zakła­
dzie Obuwniczym w Prud­
niku (filia krapkowickiego 
„Otmętu”). Zorganizowano 
specjalny zespół gospodarczy, 
zajmujący się łączeniem 
wierzchów i boków obuwia. 
Do wykonywania tej stosun­
kowo prostej czynności zgło­
siło się kilkunastu pracowni­
ków administracji, którzy do 
datkową pracę biorą do do­
mu. Inicjatywa okazała się 
korzystna zarówno dla za­
kładu (brak pracowników 
bezpośrednio produkcyjnych), 
jak i dla ludzi „zza biurka”, 
którzy mogą sobie dorobić 
do pensji.

(PAP) Najbliższe dn.l upłyną 
pod znakiem ciepła, instytut Me­
teorologii i Gospodarki Wodnej 
przewiduje w okresie od 20 do 24 
bm. podobny typ pogody jak obec 
nie. Spodziewane jest zachmurze­
nie umiarkowane, okresami du-

do produkcji
Podobny zespół gospodar­

czy, tyle, że złożony już z 
fachowców, pracujących po 
ustawowej dniówce, zorgani­
zowany został w Zakładach 
Mechanicznych Przemyślu 
Materiałów Ogniotrwałych 
„Ofama’’ w Opolu Myśli się 
tam o rozszerzeniu tego po­
mysłu. Jeśli tylko znajdą się 
ludzie, którzy zechcą w ma­
cierzystym zakładzie dorobić 
przy prostych pracach pro­
dukcyjnych — taka możliwość 
zostanie im stworzona. Na­
wiasem mówiąc, w tym sa­
mym zakładzie zgłoszona zo­
stała propozycja, aby nie za 
Audniać sprzątaczek, a ich 
pracę — rozliczaną z efek­
tów — zlecić chętnym do te­
go pracownikom biurowym.

że z opadami i burdami. Tempe­
ratury maksymalne będą od 18 
do 23 stopni, a minimalne od 8 
do 13 stopni Wiatr na ogół umiar­
kowany z kierunków zmieniają­
cych się z przewagą południo­
wych. Pod koniec okresu możli­
we ochłodzenie.

Dzisi ejszy serwis b^oimpcyjpy 
opracował Kazimierz Brzezicki
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Rodaków rozmowy j

Nie sprawdziłem...
Nie sprawdziłem bo i po co? — odparł, na 

Pytani9' Tornasz- I szybko dodał: 
A io<i; ŻG W5zys,ko fest w porządku,

już °będZ* S'ę beze mn e - No, ale ja 
klcnnał md n° lym PrzystonkD. Cześć! — 
sie zn n ?° ramicnw 1 za'°* zatrzasnęły
s ę za mm dr2W| autobusu. Coś jeszcze do 
s In ko 1W‘ ’ je9° SłOwa zagfuszał warkot 
h n ' $C y'k° ies2C7e uniósł ramiona jak- 
Dy przepraszającym gestem. Wóz ruszył.

.zez następny kwadrans, zanim „Ikarus" do- 
iozł mnie tam, dokąd chciałem dotrzeć, pul­

sowały mi w świadomości słowa, wypowiedzia­
ne przez Tomka przy pożegnaniu. Dziwiłem im 
się i zarazem nie dziwiłem. Tomek — rozsądny 
trzydziestolatek, spontaniczny w okazywaniu 
nastrojów; diabelnie krytyczny wobec otacza- 

Pas rz®czywistości; wobec mnie nieraz 
racje*7'6 'rOn'CZny' a Przecież otwarty na czyjeś

Jak on to powiedział? „Beze mnie się obę­
dzie . Tylko co będzie wtedy, gdy wszyscy, 
albo chociażby ci wszyscy, którzy mogliby coś 
zrobić dla społeczeństwa, przyjmą tego rodza­
ju punkt widzenia? Jednak Tomasz powinien 
był pójść, sprawdzić, czy jego nazwisko wid­
nieje na liście. Zwłaszcza, że niedawno się 
przeprowadził. Przecież nie formalność cho­
dzi. Rzecz w upewnieniu się co do prawa gło­
su. A będzie to głosowanie różnić się mocno 
od wyborów sprzed lat. Zupełnie jest inna pa­
norama polityczna kraju. W ciągu ostatnich 
czterech bez mała lat, które wobec czterdzie­
stolecia Polski Ludowej stanowią okres krótki 
— przeszliśmy wielki kawał drogi w kierunku 
demokratyzacji naszego życia.

Tomasz był zawsze gdzieś tom w przodzie 
opowiadających się za gruntowną odnową. A 
teraz, wybierając radnych — wyrażać się bę­
dzie właśnie poparcie dia tego kursu politycz­
nego. Dla polityki dalszej stabilizacji. Będzie to 
zarazem opowiedzenie się za bezpiecznym by­
tem narodu-w mocno skomplikowanej sytuacji 
politycznej na świecie. Jeśli większość, jeśli 
zdecydowana większość rodaków taką właśnie 
przejawi wolę, uczestnicząc w czerwcowych 
wyborach, będzie to jednocześnie dowód po­
szerzania się płaszczyzny porozumienia Pola­
ków.

—- rozumie doskonale, że współudział możli- 
we największej liczby ludzi w kształtowaniu 
polityki społeczno-gospodarczej, ma fundamen­
talne znaczenie dla przyszłości Polski. Przysz­
łości najbliższej i dalszej. Kurs na socjalistyczną 
odnowę, zaakcentowany także nową ustawą o 
radach narodowych, stwarza, w Polsce roku 
1984 n e fasadową lecz rzeczywistą możliwość 
lego współuczestnictwa.

Gra toczy się zaś o bardzo dużą stawkę: o 
to, jak będziemy żyli, jak długo wypadnie nom 
tkwić w codziennych trudnościach i kiedy 
wreszcie znów wyjdziemy na rozwojową dro­
gę. Nie o same gospodarcze wyznaczniki 
zresztą idzie. Równolegle musi się dokonywać 
dalsza demokratyzacja wszystkich dziedzin ży­
cia. Nowe zasady wyborcze są również wyra­
zem pewnego postępu na tej drodze — zwa­
żywszy wewnętrzne uwarunkowania, w jakich 
glosowanie się odbędzie. Krótko a dobitnie po­
wiedziano o tych sprawach w deklaracji wy­
borczej PRON: „Odrzućmy bierność, bezpro­
duktywne narzekania, jałowe swary”.

Prawem wyborczym dysponuje każdy z nas, 
chyba że został ubezwłasnowolniony, pozba­
wiony owego prawa wyrokiem sądu, bądź też 
znalazł się w więzieniu. Nie wszyscy jednak 
prawo to nauczyliśmy się cenić. Może właśnie 
dlatego, że jest ono powszechnym, w naszym 
państwie, przywilejem. Więc nie powinien nikt 
dobrowolnie narażać się na ewentualność utra­
ty głosu... Tomasz nie ma racji. Jeśli bowiem 
z powodu zwykłej (niewykluczonej przecież) po­
myłki zostałby w spisie pominięty, może — 
jak każdy obywatel — zgłosić reklamację. Po 
to komisje obwodowe wyłożyły spisy mieszkań­
ców. Ma to szczególne znaczenie dla młodych, 
którzy podczas poprzednich wyborów w spi­
sach nie widnieli. Czas biegnie, niejeden z nie­
małej rzeszy dziewcząt i chłopców liczy już 
dzisiaj nie 18 lecz 20 i więcej lat...

Sprawdzić, czy jest się w spisie wyborców, 
można jeszcze dzisiaj. Najpóźniej jutro. 
Nie, nie jest to żaden przymus. Jest to nato­
miast nakaz rozsądku i obywatelski obowiązek. 
Jeśli dobrze znam mojego przyjaciela Tomka 
— on w końcu do swojej komisji wyborczej 
pójdzie i sprawdzi, czy jest na liście. Inaczej 
byłby nieswój, że czegoś zaniedbał. On, uoso­
bienie nowoczesności. I zarazem — co zawsze 
podkreśla — gorący Polak.

PIOTR ŻYCKI

„Obejdzie się beze mnie”... Nie, to nie jest 
rozsądne — choć brzmi niby skromnie A mo­
że trochę drwiąco, lub przekornie? Przynajmniej 
w ustach Tomasza. On — jak zresztą wielu

W tAJT JK"'

Wykladziny 
z ,,Novity” 

Na rynku brakuje dywanów I 
wykładzin podłogowych. Do 
producentów wykładzin — pła­
skich, welurowych I boucle — 
należy Fabryka Dywanów „No- 
vita" w Zielonej Górze. W ostat­
nich dwóch latach produkcja sys 
tematycznie tu wzrasta. Tego­
roczne plany przewidują wypro­
dukowanie 10 min metrów kw. 
wykładzin. Czy przyczyni się to 
do odczuwalnej poprawy w zao­

patrzeniu sklepów?
Na zdjęciu: praca w zielono­

górskiej „Novicie”.
CAF — fot. K. Janowski

Dwusuwowe silniki ucho­
dzą za mało oszczędne 
i przede wszystkim — 

zanieczyszczające powietrze, 
ale są niezbędne, zwłaszcza w 
motocyklach. Nie znaczy to 
jednak, że istniejące w nich 
jednostki napędowe nie mogą 
być lepsze.

Jest już projekt nowego sil­
nika, rodem z Kalisza, nieste­
ty, mimo patentu, nadal tylko 
projekt. Wszystko zaczęło się 
w 1978 roku kiedy inżynier Au 
tonj Nadobny zgłosił w Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyj­
nego „PZL-Kalisz” wynalazek 
o nazwie — Dwusuwowy Sil­
nik Spalinowy z Powietrzno- 
Mieszankowym Systemem Płu 
kania Cylindra (szczegóły tech 
niczne, tygodnik „Motor” z 
29 kwietnia 1984 roku). Mimo, 
iż kaliska wytwórnia ma in­
ny profil produkcji, dyrekcja 
sorawą żywo się zainteresowa­
ła, bowiem prawie od wieku 
w popularnych dwusuwach nie 
dokonano istotnych zmian.

Po pozytywnym zaopiniowa­
niu w rodzimym zakładzie kon 
cepcję A. Nadobnego przesła­
no do rozpatrzenia właściwe­
mu instytutowi Politechniki 
Krakowskiej, gdzie opieki nad 
rozwiązaniem podjął się mię­
dzy innymi profesor Czesław 
Kordziński, dzięki któremu 
jak twierdzi wynalazca, nowa 
myśl techniczna nabrała zna­
czenia.

Fachowcy z Krakowa wyda­
li również pozytywną opinię, 
sugerując równocześnie prze­
prowadzenie konkretnych ba­
dań. Kaliska WSK zakupiła 
więc dwa typowe silniki mo­
tocyklowe o pojemności 125 cm 
sześciennych produkowane 
przez Zakłady Metalowe w 
Nowej Dębie. Pierwsze testy 
orzeprowadzono w Ośrodku 
Badawczo - Rozwojowym „Pre 
dom — De zamęt” Nowa Dęba 
jeszcze według dokumentacji 
i detali niejako pośrednich i 
zastępczych. Chodziło najpierw 
o wypróbowanie Specjal­
nych zaworków umieszczo­
nych w kanałach ssących tes­
towanych siliników. W pró­
bach tych brał udział dr Fe­
liks Rawski z Politechniki 
Warszawskiej bowiem i iz nią 
w owym czasie nawiązano 
współpracę.

Ponieważ i powyższe założe­
nia zdały egzamin, powiado­
miono o ich wynikach ówcze­
sne Zjednoczenie Przemysłu 
Lotniczego, co w rezultacie do 
prowadziło do narady zainte­
resowanych stron w Warsza­
wie. Na tym spotkaniu, głów­
ny konstruktor z Nowej Dęby,

Rewelacyjny silnik z Kalisza

Kto kupi 
wynalazek ?

zaproponował zebranym pow­
tórzenie badań zgodnie z wła­
ściwym pomysłem dotyczącym 
odpowiedniej konstrukcji tło­
ka i cylindra. Powinno się je 
przeprowadzić z silnikami o 
pojemności 175 cm -sześcien­
nych, które są rozwiązaniami 
bardziej nowoczesnymi niż 
stodwudziestopiątki.

Już wtedy — jak twierdzi A. 
Nadobny — nikt ze znanych 
mu inżynierów nie potwierdził 
istnienia na świecie choćby po 
dobnego wynąlazku! Nie chcąc 
więc zaprzepaścić dotychczaso­
wego dorobku dyrekcja WSK 
„PZL-Kaljsz” decyduje się na 
kontynuację prac nad wyna­
lazkiem. Na jej zlecenie spo­
rządzono dokumentację oraz 
przeprowadzono powtórnie ba­
dania w Politechnice Kraków 
skiej pod kierunkiem inżynie­
ra Adama Jaroszewskiego. 
Czynności te trwały do grud­
nia 1981 roku, wcześniej jed­
nak 25 kwietnia udzielono pa­
tentu nr 118720 na wynalazek, 
pod nazwą — Tłokowy Dwu­
suwowy Silnik Spalinowy.

Wraz z silnikami wraca z 
Krakowa do Kalisza szczegóło­
wy raport. Przeglądając go, 
trudno wręcz nie podziwiać 
choćby tylko trzech danych 
porównywalnych z parametr a 
mi standardowymi: zużycie Pa 
liwa zmalało o około 30 pro­
cent, moc wzrosła 20 prócćnt, 
toksyczność spalin spadla o —• 
70 procent.

Niestety, rezultaty ba-dań nie 
wzbudziły należnego zaintere­
sowania u jedynego w kraju 
producenta silników motocy­
klowych jakim są Zakłady Me­
talowe w Nowej Dębie. Jest 
to tym dziwniejsze, iż produ­
kowane tam jednostki napę­
dowe należą do przestarzałych 
i' niedługo ich produkcja -po­
winna zaniknąć, o co zresztą 
dyrekcja Nowej Dęby czyni 
usilne starania nie tylko z te 
go powodu.

A wtedy — czym napędzane 
będą motocykle ze Świdnika, 
podstawowy środek lokomocji 
polskiej wsi? Gdzie znajdą 
pracę, ludzie zatrudnieni przy 
ich wytwarzaniu?

Powiadomione o obecnym 
stanie rzeczy Ministerstwo Hut 
nictwa i Przemysłu Maszynowe 
go reaguje również mało ener­
gicznie w celu rozwiązania tak 
ważkiego problemu. Jeżeli w 
innych krajach prowadzone są 
podobne badania, to czas pra­
cuje na naszą niekorzyść. Nie 
wolno przecież dopuścić do 
zaprzepaszczenia takiej szansy 
w rozwoju motoryzacji jaką 
jest chyba wynalazek A. Na­
dobnego. Taki silnik (odpowied 
niej mocy) mógłby być użytecz 
ny w samochodach, a na pew­
no w maszynach ogrodniczych, 
pompach itp. Oczywiście, są 
to teraz'tylko przypuszczenia 
poparte jednak wynikami ba­
dań instytutów naukowych. Ca 
łość powinny zakoiiczyć bada­
nia eksploatacyjne oraz odpo­
wiednie dopasowanie silnika 
z pozostałymi elementami mo­
tocykla.

Według prawideł, powinny 
zająć się tym Zakłady Metalo­
we w Nowej Dębie, tym bar­
dziej, że przygotowują one 
podobną produkcję dla rolnic­
twa. Może brak zainteresowa­
nia podyktowany jest jeszcze 
lepszymi rozwiązaniami istnie­
jącymi w kraju? Informacji 
jednak na ten temat brak.

Czy nie warto więc, by tak 
do tej pory przychylna wyna­
lazkowi A. Nadobnego, dyrek­
cja WSK „PZL-Kalisz” zdecy­
dowała się na jeszcze jeden 
wysiłek i poleciła przeprowa­
dzić badania eksploatacyjne 
nowego dwusuwu w# własnym 
zakładzie? Niewątpliwie ich 
pozytywny rezultat powinien, 
wreszcie przekonać niedowiar­
ków i po sześciu latach zma­
gań wyprowadzić silnik, być 
może, nie tylko na polskie 
drogi.

Z ostatnio uzyskanych infor­
macji wynika, iż w opisanej 
sprawie coś drgnęło. Oto w De 
parlamencie Rozwoju Techniki’ 
i Wdrożeń, w resorcie hutnictwa 
po kolejnym spotkaniu specja­
listów ma zapaść tak długo o- 
czekiwana ostateczna decyzja. 
Oby taka, na którą oczekuje 
motoryzacja.

ANDRZEJ WROBLEWICZ

Na wsi także brakuje mieszkań
(PAP) Nie tylko w mia­

stach brakuje mieszkań. Na 
wsi sytuacja pod tym wzglę 
dem jest również niekorzyst­
na, a deficyt mieszkań samo­
dzielnych jest tu często 
ostrzejszy niż w aglomerac­
jach miejskich. Zły jest rów­
nież stan techniczny wielu 
budynków mieszkalnych na 
wsi. Liczne z nich wybudo­
wano dawno, a i znaczna 
część nowszych nie jest wy- 

- posażona w wodociąg, kanali

zację,. centralne ogrzewanie, 
itp.

Przyspieszenie budownictwa 
mieszkaniowego na terenach 
wiejskich ma zasadnicze zna 
czenie dla polepszenia warun 
ków życia zamieszkałej tu 
ludności — nie tylko prze­
cież rolniczej. W znacznym 
stopniu zależy od tego rów­
nież tempo postępu cywiliza­
cyjnego wsi, jako, że niedo­
statek mieszkań jest jedną z 
głównych przyczyn braku od

powiedniej liczby lekarzy, 
nauczycieli, pracowników 
służb rolnych i Wielu in­
nych potrzebnych na wsi spe 
cjalistów..

Jak się szacuje, potrzeby 
mieszkaniowe wsi — wynika­
jące ze struktury demografi­
cznej oraz konieczności za­
stąpienia zużytych zasobów 
mieszkaniowych — sięgają do 
1990 r. około 1,7 min miesz­
kań. Ich pełne zaspokojenie 
wymagałoby budowania w 
każdym roku bieżącego dzie 
sięcioleęia 170 000 nowych 
mieszkań.

Możi^a powiedzieć, że za pa 
nujące w niektórych krę 
gach rodaków od setek 

lat „zapatrzenie się ’ i modę 
na wszystko, co z Zachodu, 
ówże Zachód odpłaca nam te­
raz niejako hurtownie i ryczał 
tern, a w dodatku wielokrot­
nie. Nigdy bowiem w dz.e- 
jach przeciętny obywatel 
USA. a także Anglii, Francji, 
czy rejonów Niemiec, objętych 
granicami RFN, nie był kar­
miony przez środki masowej 
informacji (a dokładnie mó­
wiąc: propagandy) takim ba­
gażem wiadomości z Polski i o 
Polakach, jak po sierpniu 
1980. Supermoda. jak w mię­
dzywojennych latach na jo-jo 
(coś w rodzaju szpulki, zawi­
jającej się na sznurek), czy 
po wojnie już na obręcz, zwa­
ną hula-hop, na których to 
przyrządach zrobiono fortuny. 
Podobnie zresztą, jak chciano 
ją zrobić w gigantycznym — 
w,porównaniu do tamtych — 
wymiarze na współczesnej so- 
cjalistytznej Polsce.

Nie udało się. choć nakła­
dów inwestycyjnych na ten cel 
nie szczędzono i to różnymi 
drogami: najpierw udziela­
niem nieomal bez ograniczeń 
pożyczek i kredytów później 
zaś1 zrywaniem handlowych 

umów (co przecież w walce o 
rynki zbytu też nie jest bez 
znaczenia dla zachodniego 
przemysłu) w celu rozłożenia 
polskiej gospodarki. No i oczy 
wiście ładowaniem, w Polskę 
obok trującej dezinformacji, 
również materialnych środków 
do uprawiania na naszym te­
renie dywersji.

SKOŁOWANI

Wszystkie te poczynania, 
trzeba przyznać, narobiły nie­
mało zamętu i chociaż nie do­
prowadziły do celu, którym 
było ..przekabacenie” narodu 
na stronę swoją, czyli kapita- 
lizmu, to jednak skołowały 
pewną część ludzi. Zasłuchani 
we wszystko, co na nasz kraj 
nadawały dywersyjne rozgłoś­
nie radiowe, wczytani w rota- 
printowe i powielaczowe pod­
ziemne gazetki, ulotki i apele, 
ludzie ci uwierzyli, że rzeczy­
wiście stali się wobec Zacho­
du podmiotem, nie zaś 
prze d. m i o t e m. Uwierzyli, 
że to o nich chodzi i że komuś 
tam w szerokim świecie ogrom 
nie zależy na tym, by Polakom 
dobrze się działo i beztrosko 
się żyło. To znaczy: bez pracy, 
bez obowiązków i odpowie­
dzialności za cokolwiek, a jed­

nocześnie dostatnio, ba, wręcz 
bogato.

Dzień powszedni wykazywał 
jednak, że ulotki i nawoływa­
nia do porzucania swych sta­
nowisk roboczych nie przyspa 
rzają dobytku krajowi, a co 
za tym idzie — jego obywate­
lom. Narastała bieda i przy­
kre stały się jej skutki dla 

„Deutschlandfunk” o polskich emigrantach

Wprowadzeni w błąd
ogółu społeczeństwa. I wtedy 
ci najbardziej otumanieni do­
szli do wniosku, że w „takim 
kraju” i „w takich warun­
kach” — to nie dla nich ży­
cie. Tym bardziej, że przecież 
tam. na Zachodzie, czeka sić 
ńa sfrustrowanych polską co- 

/ dziennością Polaków z otwar­
tymi ramionami. Tak właśnie 
powtarzała „Wolna Europa” i 
„Glos Ameryki” oraz wszy­
stkie im podobne.

Poszła więc na1 ten wyma­
rzony Zachód, jak w dym — 
nowa fala emigrantów, co 
prawda nie za chlebem, bo te­
go w Polsce nie zabrakło (mi­

mo wysiłków tegoż Zachodu), 
lecz za wspomnianym beztro­
skim i bogatym życiem. Nie­
jednym z pewnością udało się 
tam jakoś urządzić, niektórym 
— może i lepiej, niż w kraju; 
nie brakuje jednak 1 takich 
(a któż wie, ilu ich jest?), któ 
rym jest ciężko, a łaskawy 
chleb staje w gardle.

WO nich czasem coś niecoś 
można usłyszeć w programach, 
emitowanych w języku pol­
skim przez zachodnie rozgłoś­
nie. Relacjonowałem już na 
tych łamach o audycjach obu 
wymienionych powyżej, dywer 
syjnych rozgłośni, ..uświada­
miających” tych Polaków, któ 
rzy by mieli zamiar wybrać 
się na ttałe na Zachód, że ży­
cie tani nie jest tak łatwe, 
jak się z daleka wydaje. I jak 
— dodać należy — do nie­
dawna gorąco te same rozgłoś 
nie przekonywały słuchaczy. 
Bo na Zachodzie już nie chcą 
emigrantów z Polski. Po 

pierwsze — „wychodzi z obie­
gu1’ moda na Polaków (trwa­
jąca zresztą i tak długo, bo 
przez około trzy lata!) i stało 
się już nudne utyskiwanie na 
swój kraj oraz opluskwianie 
nad wiślanej ojczyzny. Po dru-' 
gie — dosyć jest kłopotów z 
własnymi frustratami, a swoi 
bezrobotni też kosztują aż na­
zbyt wiele!

W BERLINIE ZACHODNIM

Radio ^Deutschlandfuhk” na 
dało niedawno korespondencję 
z Berlina Zachodniego, infor­
mującą, że wprowadzenie 
przez tamtejszy Senat od 1 
kwietnia przepisów, ogranicza 
jących pomoc socjalną dla 
(„obywateli krajów bloku 
wschodniego”, dotknęło szcze­
gólnie trzy tysiące emigran­
tów polskich. Urząd Socjalny 
odmówuł im bowiem dalszego 
pokrywania kosztów wynajmu 
mieszkań i kilkunastu uchodź­
ców znalazło się już po kilku­
nastu dniach bez-dachu nad 
głową. W związku z tym — 
cytuję — „z poważnymi zarzu 
tami pod adresem Senatu wy 
stąpił przewodniczący towarzy 
stwa „Solidarność” w Berlinie 
Zachodnim. Edward Klimczak. 
W wywiadzie dla agencji pra­

sowej powiedział on, źe jego 
rodacy zostali przez berlińskie 
go senatora do spraw socjal­
nych — Fink a wprowadze­
ni w b ł ą d”, bo ,przyrze­
czeniem pomocy socjalnej 
wzbudził on w nich płonną 
nadzieje”.

E. Klimczak ponoć „zażą­
dał”, by tym uchodźcom na­
tychmiast udzielono zezwole­
nia na podjęcie pracy. Jeśli 
bowiem nie będą mogli zarób 
kować — „zepchnięci zostaną 
na skraj przestępczości, lub 
będą zmuszeni do podejmowa 
ni a pracy nielegalnej”. Co 
prawda, proponuje się im 
składanie wniosków o azyl, 
jednak zdaniem innego sena­
tora, Horsta Kleinsa, Polacy 
nib chcą występować o azyl, 
gdyż wówczas „przenoszeni są 
do zbiorowych obozów dla 
uchodźców na terenie Republi 
ki Federalnej, a obawiają się, 
odmownego załatwienia ich 
wniosków”.

Od siebie dodam tylko, że 
rzeczywiście nie do pozaadrosz 
czenia jest sytuacja, w której 
się ci ludzie znaleźli. „Zachod­
ni raj” okazał się złudą, a wez 
wanta do wyjazdu z Polski — 
jeszcze" jednym propagando­
wym bluffem bez pokrycia.

JAN DOBROWOLSKI
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(PAP) Konstantin Czer- 
nienko ostrzegł w sobotą Sta­
ny Zjednoczone przed przeno­
szeniem wyścigu zbrojeń w 
przestrzeń kosmiczną i we­
zwał je do zawarcia układu 
o zakazie użycia siły w Ko­
smosie i z Kosmosu wobec 
Ziemi. 7

W liście do dwóch naukow 
ców amerykańskich, ogłoszo­
nym w sobotę przez Agencję 
TASS, przywódca radziecki 
podkreślił, że obowiązujący od 
przeszło 10 lat układ o o- 
graniczeniu obrony -przeciw­
rakietowej zabrania również 
rozmieszczania systemów 
przeciwrakietowych w prze­
strzeni kosmicznej, i dodał, 
iż powinno się go ściśle prze 
strzegać. Zdaniem ZSRR, za 
doskonaleniem broni przeciw­
rakietowej, podejmowanym 
przez' rząd Ronalda Reagana, 
kryje się chęć zapewnienia so 
bie bezkarności po dokonaniu 
nagłego ataku nuklearnego na 
Związek Radziecki.

Konstantin Czernienko przy 
pominą, że ZSRR zgłosił już 
w ONZ projekt układu o za-

Lisł K. Czernienki do naukowców jekt układu o zakazie użycia 
siły w przestrzeni kosmicznej 18 sesja UNIDO

Zabronić rozmieszczania w Kosmosi 
jakiejkolwiek broni /

kazie, broni kosmicznej, w 
tym broni przeznaczonej do a 
tankowania z Kosmosu celów 
na Ziemi. Wszystkie kraje po 
siadające broń kosmiczną lub 
zdolne do jej skonstruowania 
powinny bezzwłocznie zawrzeć 
taki układ i zniszczyć wszy­
stką istniejącą broń, którą 
można by użyć w Kosmosie 
lub z Kosmosu.

ZSRR ogłęsił w swoim cza­
sie jednostronne moratorium 
na wprowadzenie w Kosmos 
broni antysatelitarnej i oś­
wiadczył, że będzie przestrze­
gać go dopóki takiej broni nie 
umieszczą tam inne państwa.

W liście ogłoszonym w so­
botę, Konstantin Czernienko 
ostrzega Stany Zjednoczone, 
że mylą się. jeśli sądzą, iż roz 
poczynając wyścig zbrojeń w

Kosmosie zdołają uzyskać 
przewagę wojskową nad Związ 
kiem Radzieckim „W obliczu 
zagrożenia z przestrzeni kos­
micznej — czytamy w liście 
— Związek Radziecki będzie 
musiał podjąć środki w celu 
niezawodnego zagwarantowa­
nia swego bezpieczeństwa”.

Konstantin Czernienko za­
warł swe uwagi w liście do 
znanych naukowców amery­
kańskich Carla Sagana i Ri­
charda Garvina, którzy za­
apelowali do przywódców 
państw świata o poczynienie 
kroków w celu zapobieżenia 
militaryzacji Kosmosu.

Autorzy apelu wyrazili nie­
pokój z Powodu niebezpie­
czeństw związanych z milita­
ryzacją przestrzeni pozaziem­
skiej i poparli radziecki pro-

i z Kosmosu wobec Ziemi, 
zgłoszony na ostatniej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Carl Sagan i Richar Gar- 
vin zwracają uwa^,\e Zwią 
zek Radziecki odpowiedział 
przychylnie na wcześniejszy 
apel dużej -grupy amerykań­
skich naukowców i działaczy 
społecznych w sprawie zaka­
zu broni kosmicznej (ogłoszo­
ny wiosną ubiegłego roku). 
Obecnie, gdy problem mili­
taryzacji Kosmosu stał się 
jeszcze ostrzejszy, dwaj nau­
kowcy kierują do przywód­
ców państw świata ponowny 
apel o osiągniecie porozumie­
nia. które zabroniłoby roz­
mieszczania w Kosmosie ja­
kiejkolwiek broni oraz nisz­
czenia lub uszkadzania czyich­
kolwiek sztuczhych satelitów.

Jak poda je TASS. autorzy 
nowego apelu przedstawili 
pewne konkretne uwagi w 
sprawie ograniczenia użycia 
załogowych statków kosmicz­
nych w celach wojskowych. •

Wyścig zbrojeń osłabia 
głównie Trzeci Świat

(PAP) W Wiedniu 
czyły się obrady 18 dorocznej 
sesji ONZ-towskiej organiza­
cji — Rady Rozwoju Prze­
mysłowego — UNIDO, mają­
cej swą siedzibę w stolicy 
Austrii. Delegaci z kilkudzie­
sięciu krajów w ciągu kilku­
nastu dni dokonali oceny dzia 
łalności UNIDO w minionym 
roku, rozpatrzyli też proble­
my związane z nadchodzącą 
4 Konferencją Generalną 
UNIDO, która ma się odbyć 
w sierpniu br w Wiedniu.

Delegaci z dużym niepoko-

zakoń- jem mówili o pogorszeniu się 
sytuacji politycznej i gospo­
darczej na świecie, co kraje 
rozwijające się odczuwają 

znacznie bardziej, niż kraje 
rozwinięte. Wymowną ilu­
stracją tego zjawiska jest fakt
zmniejszenia się o 15 procent 
środków, jakimi dysponuje 
UNIDO na cele związane z 
procesem uprzemysławiania i 
rozwoju przemysłowego, 
zwłaszcza w krajach Trzecie­
go Świata. Środki te bowiem 
były przewidziane właśnie na 
pomoc techniczną.

A. Gromyko apeluje
(PAP) 71 kontrrewolucjo­

nistów i 20 żołnierzy sandi- 
nowskich zginęło w walkach, 
jakie w ciągu ostatnich pię­
ciu dni toczyły się w dwóch 
prowincjach na półnpcy Ni­
karagui. Poinformował o tym 
w Managui nikaraguański mi 
nister obrony, Humberto Or- 
tega.

Do walk doszło w' wyniku

Kontrrewolucjoniści atakują
granice Nikaragui

potężnej ofensywy, jaką na 
północy kraju podjęły wspie­
rane przez Stany Zjednoczo-

ne oddziały tzw. Demokra­
tycznych Sił Nikaragui. W sile 
sześciu tysięcy żołnierzy pod-

jęły one 
prowincje

Ponadto

atak na północne 
Nikaragui.

na wschodzie kra-
ju armia saijdmowska prowa 
dzi walki z rebeliantami or­
ganizacji Misurasata, skupia­
jącej grupy miejscowej lud­
ności podburzanej przeciwko 
władzom przez propagandę z 
zewnątrz.

o obrame wydatków wojskowych

Dywersja ideologśęzna tematem 
kenferencji naukowej w Miśrzynie

Wyborcze ABC

(PAP) W liście do, sekretarza 
generalnego ONZ minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
Andriej Gromyko oświadczył, 
że już obecnie można by prze­
znaczyć na cele rozwoju gość 
podarczo - społecznego część 
środków wydawanych dotych­
czas na zbrojenia, gdyby pań­
stwa NATO przyjęły propozy­
cję krajów Układu Warszaws-

kiego z marca br. o zamrożeniu 
i później stopniowym zmniej­
szaniu wydatków wojskowych, 
przewidującą rozpoczęcie roz­
mów na ten temat. NATO nie 
odpowiedziało dotychczas na tę 
propozycję. List Gromyki, po­
święcony jest 'związkom mię­
dzy rozbrojeniem i rozwojem 
gospodarczym.

INFORMACJA WŁASNA teresów kraju, a tym samym 
wobec naszego narodu, dzia­

Rząd Stanów Zjednoczonych łalnością amerykańskich oraz
zaakceptował wydatkowanie w pozaamerykańskich ośrodków 
bieżącym roku ogromnej kwo z1:?-dr—r/ w /’:i:
ty ponan 820 milionów^ dola­
rów (w stosunku do roku 1983 
stanowi to wzrost o 23 pro­
cent) na działalność i dalszy 
rozwój amerykańskich rozgłoś 
ni dywersyjnych, których pro- 

' 'gramy są przeznaczone dla 
społeczeństw w krajach soc- 

. jalistycznych. Zgodnie z de­
cyzjami ekipy Ronalda Rea­
gana, szczególne miejsce w 
geografii propagandowej a- 
gresji jest wyznaczone Polsce. 
Dość powiedzieć, ze samo tyl

dywersji, obradowała w ubie-
głym tygodniu konferencja na 
ukowa Miałą ona na celu 
wzbogacenie wiedzy i wy­
mianę doświadczeń w tej dzie 
dżinie. Organizatorami konfe­
rencji/ przeprowadzonej w 
siedzibie Międzywojewódzkiej 
Szkoły Aktywu ZSMP im. S. 
Walendowskiego w Mierzy- 
nie koło Międzychodu, a za­
tytułowanej „Problemy współ 
czesnej walki ideologicznej w 
świecie”, były: Wojewódzki O- 
środek Kształcenia Ideologicz-

ko radio „Wolna Europa” o-, nego KW PZPR w Poznaniu i
becnie wydłużyło czas nada- 
wania w języku polskim, w 
tym* 20-krótnie emituje wia­
domości dziennika, powtarza- 

_ jąc swe informacje, ą ściślej 
mówiąc — dezinformacje. peł 
rte plotek, zmyśleń i przeina­
czeń oraz fałszujących rzeczy 
wistość komentarzy.

Na tematy, związane z' tą 
wrogą wobec rzeczywistych in

poznański Instytut Nauk Poli­
tycznych UAM. Uczestniczyli 
naukowcy — a więc teorety­
cy, a także praktycy z róż­
nych instytucji oraz organi­
zacji partyjnych z niektórych 
większych zakładów pracy z 
województw: gorzowskiego,
kaliskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego, pilskiego i poznań 
skiego. (zk)

Profesor z Prhreton o środkach masowego przekazu

Jaki obraz ZSRR
otrzymują Amerykanie

(PAP) W dzienniku „Inter­
national Herald Tribune” uka­
zał się obszerny szkic profe­
sora nauk politycznych Uni­
wersytetu Princeton, Stepha- 
na F. Cohena, krytykujący 
środki masowego przekazu 
USA za przekazywanie ame­
rykańskiej opinii publicznej 
zniekształconego, a niekiedy 

, wręcz zafałszowanego obrazu 
ZSRR.

Autor zaczyna od general­
nego stwierdzenia, że „wzno­
wiona przez Amerykę krucja­
ta przeciwko „radzieckiemu 
zagrożeniu” Ameryki Środko­
wej, Europy zachodniej i Blis­
kiego Wschodu a skończywszy 
na przestrzeni kosmicznej, 
znów uczyniła aktualnymi stK- 
rę pytanie, czy prasa i telewi­
zja USA przekazuje obywate­
lom wyWażony obraz Związ­
ku Radzieckiego?” Amerykań­
ski • eksport odpowiada na to 
pytanie przecząco ■ wskazując, 
że . systematycznie akcentuje 
się to, co uważa się za „nega- 
tywne cechy systemu radziec- 

( kiego” spychając na dalszy 
plan jego strony dodatnie”.

Mechanizmy takiego postępo­
wania sa różne. Te same spra­
wy i pojęcia uzyskują inne za 
barwienie informacyjne gdy 
pfsz« się ł U1A, a inne gdy

mowa o ZSRR. ,.Ameryka ma 
rząd, służbę bezpieczeństwa .i 
sojuszników. Związek Radziec­
ki ma reżim, tajną policję i 
satelitów. Amerykańscy przy­
wódcy są znakomitymi polity­
kami — radzieccy przywódcy 
są chytrzy, przebiegli lub je­
szcze gorzej. Ameryka daje 
światu informacje i stara się 
poszerzyć swe wpływy. Rosja­
nie natomiast szerzą propa­
gandę i dezinformację, dążą 
do ekspansji i dominacji” — 
pisze z ironią profesor z Uni- 

-wersytetu Princeton.
Zdaniem Cohena, w rezulta­

cie Takiego stylu informacyj­
nego występuje w USA ^za­
straszający wręcz brak elemen 
tarnych wiadomości niemal o 
wszystkim co radzieckie, i to 
nawet wśród wykształconych 
Amerykanów. Były ekspert De 
partamentu Stanu uważa wraz 
z prezydentem Reaganem. że 
twórcą państwa radzieckiego 
był „Nikołaj” I enin — pisze 
Cohen. — Zbyb wielu studen­
tów nie ma pewności po któ­
rej stronie Związek Radziecki 
walczył w drugiej wojnie świa 
towej. Większość studentów 
jest zaskoczonych gdy dowia­
duje się, że w ZSRR żyją 1 
publikują utalentowani pisa­
rze”.

Trudna droga
do mandatu radnego

(PAP) Zakończony został pro 
ces wyłaniania kandydatów 
na radnych. Przebiegał on 
według zasad zmienionych, w 
porównaniu z poprzednimi wy 
borami. Jest on obecnie bar­
dziej skomplikowany, ale jed 
nocześnie zdemokratyzowany.

Procedura wyłaniania kan­
dydatów rozpoczęła się od 
wysuwania propozycji przez 
poszczególne uprawnione do

dydatów, które przedstawiły
następnie do ogólnospołecznej 
konsultacji. Obowiązek kon­
sultowania kandydatów przed 
ich zarejestrowaniem na lis­
tach wyborczych, wprowadzi­
ła po raz pierwszy nowa or­
dynacja. O mandat radnego 
ubiegać się może tylko ten', 
kto uzyska poparcie uczest­
ników przedwyborczych1 ze­
brań. Przez 3 tygodnie odby­
wały się takie Spotkania w

tego organizacje. Prawo do całym kraju, wyborcy dysku-
zgłaszania kandydatów ordy­
nacja przyznała organizacjom 
— sygnatariuszom PRON-u, a 
więc PZPR, ZSL, SD, Stowa­
rzyszeniu PAX ChSS, PZKS 
oraz związkom zawodowym, 
organizacjom' młodzieżowym, 
Lidze Kobiet Polskich, 
ZBoWiD i innym masowym 
organizacjom społecznym dzia 
łającym w miejscu zamiesz­
kania lub pracy wyborców, a 
także radom PRON i samo­
rządom mieszkańców. Wszyst­
kie te organizacje przeprowa­
dziły. według ustalonych przez 
siebie zasad, szerokie wew­
nętrzne kampanie polityczne, 
w których efekcie wyłonieni 
zostali ludzie, mający kandy­
dować w wyborach.

Wszystkie te propozycje, a 
było Ich wielokrotnie więcej 
niż miejsc w radach, zostały 
zebrane' przez utworzone 
specjalnie w tym celu kole­
gia wyborcze' Na podstawie 
zgłoszonych ■ wniosków opra­
cowały one wstępne listy kan

towali z kandydatami, wysłu­
chiwali' ich wyjaśnień propo­
zycji i... w^niektórych przy­
padkach odmawiali nópąfdia
Takie osoby nie. m:alv już
szans n^ dalsze kandydowa­
nie.

Spośród kandydatów, któ­
rzy zyskali' poparcie uczestni 
ków spotkań konsultacyjnych, 
kolegia wyborcze wyłaniają 
ostateczne li&y ubiegających 
się o mandaty. Przy tych de­
cyzjach uwzględnia się prze­
de .wszystkim..uwagi i propo­
zycje zgłoszone w czasie ze­
brań przedwyborczych oraz 
rekomendacje Udzielone przez 
partie polityczne i organiza­
cje społeczne, które reprezen­
tują '^osźczbgólhi kandydaci. 
Kandydaci, którzy przebrnęli 
przez wszystkie te etapy, za­
rejestrowani zostali w tych 
dniach w odpowiednich korni 
sjach wyborczych. Spośród 
nich wybierać będziemy-' 17 
czerwca br. radnych.

Rząd Libanu zmierza
do przerwania walk

(PAP) Rząd Raszida Kara- 
miego, który na posiedzeniu w 
sobotę ostatecznie przyjął pro­
gram działania, najprawdopo- 
dobniej zwróci się do parla­
mentu o udzielenie ‘mu nad­
zwyczajnych pełnomocnictw w 
sferze " bezpieczeństwa, finan­
sów, sprawiedliwości i infor­
macji. Działający już od trzech 
tygodni Gabinet'Jedności Na-

Tymczasem w rezydencji 
szefa państwa Amina Dżema- 
jela w Bikfaya, gdzie obrado­
wał rząd, doszło do spotkania 
dwóch zawziętych wrogów: 
przywódcy druzów Walida 
Dżumblata i komendanta „sił 
libańskich”, czyli milicji chrześ­
cijańskiej, Fadiego Fyema. 
Jak pisze AFP obaj przeciw­
nicy zobowiązali się skłonić

rodowej jak dotąd nie zdołał własne oddziały do respekto- 
doprowadzić do przerwania wanią porozumienia o przer- 
walk w Libanie. waniupgnia.

R, Reagan „zmniejsza" bezrobocie
zmniejszając płace minimalne

(PAP) Prezydent Ronald 
Reagan zapowiedział, że wy­
stąpi do Kongresu USA o 
zmniejszenie obowiązującej w 
kraju płacy minimalnej w przy 
bliżeniu o jedną trzecią, aby" 
w ten sposób ułatwić walkę z 
bezrobociem.

Przemawiając na spotkaniu 
z grupą pracodawców, którzy 
wyróżnili się tym. iż zatrud­
niają dużo młodzieży, prezy­
dent oświadczył, że obniżenie 
ntacy minimalnej stworzy mo­
żliwości zatrudnienia niewy­
kwalifikowanych młodych lu­
dzi oraz ośób niepełnospraw­
nych fizycznie, byłych więź­
niów. weteranów wojny'wiet­
namskiej oraz osób żyjących 
obecnie z zasiłków. Reagan 
oblicza, że przyjęcie jego pro­
pozycji doprowadzi do powsta

nia 400 tysięcy nowych miejsc 
pracy.

Reagan wysunął już taką 
propozycję w ubiegłym roku, 
ale Kongres odrzucił ją głów­
nie po< ywem związków za
wodow które argumentu­
ją, że obniżenie płacy mini­
malnej nie będzie miało żad­
nego wpływu na spadek wskaź 
nika bezrobocia, ponieważ pra 
codawcy po prostu wyrzucą z 
pracy osoby dorosłe i na ich 
miejsce za niższą płacę przyj- 
mą do tej samej pracy mło­
dzież. czyli że jest to ustawa, 
która niczego nie rozwiąże. 
Argument, że pracodawcy mo­
gąc płacić mniej będą wynajdy­
wali zajęcia, których dotych­
czas nie opłacało się im wpro­
wadzić, jest zdaniem związków 
ców wysoce wątpliwy.

SPD potępia 
wyścig zbrojeń

(PAP) Obradujący w Essen 
Federalny Zjazd Zachodnio- 
niemfeckich Socjaldemokratów 
potwierdził negatywne stano­
wisko tej partii w kwestii 
stacjonowania nowych, ame­
rykańskich rakiet atomowych, 
zaaprobowane w br. na 
zjeździe w Kolonii, obciąża­
jąc winą rząd Kohla — Gen­
schera za przyspieszenie wyś­
cigu zbrojeń i dalszy wzrost 
napięcia międzynarodowewgo.

Ekspert rozbrojeniowy SPD 
— Egon Bahr oświadczył, iż 
rząd Kohla — Genschera zga 
dzając się na rozmieszczenie 
nowych systemów rakietowych 
na terytorium RFN, zaprezen­
tował się jako „gabinet no­
wego wyścigu zbrojeń”.

Liga Arabska' omówiła
sytuacją na Bliskim Wschodzie
(PAP) Na sobotnim 

zwyczajnym posiedzeniu
nad- 
Ligi

Arabskiej w Tunisie Arabia 
Saudyjska zażądała od (ej or 
ganizacji podjęcia niezwłocz-
nych działań 
wydarzeniami 
toki Perskiej, 
niem Rijadu 
być biernym

w związku z 
w rejonie Za- 
ponieważ zda­

nie można już 
obserwatorem

gwałcona jest suwerenność 
kraju członkowskiego lub 
zagrożone są jego interesy^

Zdaniem księcia Sauda 
„niebezpieczne ataki” lotnic­
twa' irańskiego przeciwko tan 
kowcom na wodach Zatoki 
Perskiej „stanowią widoczne 
pogwałcenie stosunków do-

zaostrzania się konfliktu wo 
jen nego „między Irakiem a 
Iranem.

Jak podała AFP, saudyjski 
minister spraw zagranicznych, 
książę Saud al-Fajsal zażą­
dał odwołania się do statutu 
Ligi Arabskiej, który prze­
widuje środki, jaikie należy 
podjąć w wypadku, kiedy

brego sąsiedztwa prawa
międzynarodowego”. Stanowią 
one również „agresję przeciw
ko suwerenności 
czeństwu Kuwejtu 
Saudyjskiej”.

i bezpie- 
i Arabii

Stany Zjednoczone wszelki­
mi sposobami popierają ag­
resywną politykę Izraela i 
niweczą wszelkie wysiłki,

zmierzające do uregulowania 
konfliktu na Bliskim Wscho­
dzie — oświadczył sekretarz 
generalny Ligi Arabskiej, 
Szadli Klibi. — Waszyngton 
nie ogranicza się do udziela­
nia pomocy wojskowo-gospo- 
darczej Tel-Awiwowi, zgod­
nie ze sławetnym amerykań- 
sko-izraelskim sojuszem „stra 
tegicznym”. Blokuje on rów­
nież w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych wszystkie po­
kojowe inicjatywy krajów 
arabskich i innych państw. 
Szadli Klibi poparł koncep­
cję zw,olania reprezentatyw­
nej kónferencji międzynaro­
dowej. poświęconej proble­
mom Bliskiego Wschodu.

Ligą Arabska zakończyła 
swe obrady w sobotę, potę­
piając postępowania Iranu. 
Nie podjęto jednak żadnych 
działań represyjnych prze­
ciwko temu krajowi — pod­
kreśla AFP.
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Kaliskie

Szkoła w programie wyborczym 
dzięki pomocy mieszkańców

W gminie Baranów (Kalis­
kie) zgodnie z kalendarzem 
wyborczym zakończył się ko­
lejny etap przygotowań do 
dnia wyborów.

— Program wyborczy, który 
przygotowany został przez. Gmin­
ną Radę PRON — mówi Bogu­
sław Staszak, naczelnik gminy — 
zaprezentowaliśmy wyborcom pod 
czas zakończonej tury spotkań z 
kandydatami na radnych. Został 
on wcześniej skonsultowany w 
gronie aktywu społeczno-politycz 
nego gminy oraz w trakcie ze­
brań wiejskich. Zyskał więc pow­
szechną aprobatę wyborców, za­
dbaliśmy, aby zawierał on naj­
bardziej realne zadania oparte 
o posiadane środki materialne, 
finansowe i organizacyjne. Częś­
cią programu są również zobo­
wiązania społeczne. Niezbędne 
jest uregulowanie stosunków wod 
nych w Słupi i Donaborowie. 
Przyspieszyć trzeba będzie pra­
ce melioracyjne i wodociągowa- 
nie wsi. Rozwiązanie problemu 
wody będzie miało dominujące 
znaczenie w rozwoju produkcji 
zwierzęcej.

Program wyborczy jest pro­
pozycją otwartą. Podczas ze­
brania przedwyborczego w 
Słupi uzupełniony został o 

budowę szkoły i przedszkola. 
Mieszkańcy zadeklarowali

i kiermasz na festynie

Atrakcyjny był sobotni festyn sportowo-rekreacyjny zorganizo­
wany w Szamotułach (Poznańskie). Towarzyszył mu kiermasz 

handlowy.
Fot „Głos” — R. Królak

Domy dziecka 
obdarowano miodem
Każdego roku na wiosnę ka­

liscy pszczelarze przekazują, wy­
chowankom placówek społeczno- 
wychowawczych dar w postaci 
miodu. Uroczystość taka odbyła 
się niedawno w siedzibie Woje­
wódzkiego Związku Pszczelarskie 
go w Kaliszu, gdzie prezes Marian 
Wichnowski przekazał- kuratoro­
wi oświaty i wychowania w Ka­
liszu Leonowi Skolimowskiemu 

120 słoików miodu wartości po­
nad 32 000 złotych, jako dar ser­
ca kaliskich pszczelarzy.

Najbardziej cieszyła radość na
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TEATRY

Nieczynne

CHODZIEŻ Noteć: „Był jazz” 
(poi.), „Akademia pana Kleksa” 
(poi.);

JAROCIN: „Imperium kontrata­
kuje” (amer.), „Akademia pana 
Kleksa” (poi.);

KALISZ Kosmos: „Parszywa 
dwunastka” (amer.), „Odwet’ 
(poi.), Oaza: „Seksmisja” (poi.), 
„Poszukiwacze zaginionej arki” 
(amer.), Syrena: „Afera Concorde” 
(wł.), „Nosferatu wampir” (RFN);

KĘPNO: „Ucieczka na Atenę” 
(ang.);

KŁODAWA: „Ostatni z Flerfsne- 
sów” (norw.);

KONIN Oskard: „Seksmisja” 
(poi.);

KOŚCIAN: „Haracz szarego
dnia” (pol)l

KROTOSZYN: „Kaskader z
przypadku” (amer.), „Colargol i 
cudowna walizeczka” (poi.);

LESZNO panorama: „Wielka 
podróż Bolka i Lolka” (poi.), 
„Ucieczka z Alcatraz” (amer.);

NOWY TOMYŚL: „Ale kino” 
(amer.);

znaczną pomoc społeczną, ale 
sami nie są w stanie podo­
łać temu przedsięwzięciu. Ko 
nieczne jest wsparcie kasy wo 
jewódzkiej. Mieszkańcy wsi 
Grębanin zobowiązali przy­
szłą gminną radę narodową 
aby doprowadziła do realizacji 
wodociągu grupowego oraz pod 
jęła starania o przystosowa­
nie jeszcze w tym roku od­
wiertu głębinowego do czer­
pania przez rolników wody. W 
Jankowach chcą rozbudować 
wodociąg. Program dla więk­
szości wsi zawiera^ także po­
rządkowanie dróg dojazdo­
wych i wewnętrznych oraz 
chodników.

W zakresie oświaty chce 
się poprawić warunki miesz­
kaniowe nauczycieli oraz 
zwiększyć liczbę miejsc przed 
szkolnych poprzez adaptacje 
starych budynków. Zobowiąza 
no ZOZ w Kępnie do przy­
spieszenia prac remontowych 
i uruchomienia^w_. Grębaninie 
w oparciu o tamtejszy szpi­
tal Wojewódzkiego Óśrod'ka 
Rehabilitacji.

Nie pominięto spraw zwią­
zanych z walką z przejawami 
mtologii społecznej, (msj)

licach przybyłych na uroczystość 
dzieci z Państwowego Domu 
Dziecka w Kaliszu, które wraz 
ze swoim dyrektorem Zdzisławem 
Gołębiakiem odebrały ten nie­
codzienny prezent Miód z daru 
kaliskich pszczelarzy trafił rów­
nież do innych placówek społecz 
no-wychowawczych na terenie 
Kalisza.

W województwie kaliskim w/57 
kołach rozwija działalność spo­
łeczno-gospodarczą ponad 4 600 
pszczelarzy, którzy posiadają 
łącznie 46 800 uli. W wielu rejo­
nach województwa między inny­
mi w Kępnie, Krotoszynie, O- 
strzeszowie, Jaraczewie, Wieruszo­
wie, Ostrowie Czy Grabowie tra­
dycje pszczelarskie sięgają stu 
a nawet i więcej lat. (msj)

5, 18. 27, 32, 35, 38

PNIEWY: „Błąd szeryfa”
(NRD);

ŚREM Słonko: „Gangsterzy szos” 
(kanad )^-

SZAMOTUŁY: „1941” (amer.), 
„Bliskie spotkania trzeciego stop­
nia” (amer.);

TRZCIANKA: „Żółta róża”
(rum.);

WRONKI: „Książę i / żebrak” 
(panam.), „Karate po polsku” 
(poi.);

WSCHOWA: „Poszukiwacze za­
ginionej arki” (amer.);

Z PROGRAMU I: 8.10 — Obser­
wacje; 9 — Cztery pory roku; 
13.40 — Z tańcem przez wieki; 
15.45 — Relacja z zakończenia
XXXVII Wyścigu Pokoju; 18.15 — 
Jazz i piosenka; 21.15 — Mistrzo­
wie humoru i satyry muzycznej; 
23.25 — Dla tych co nie lubią 
rocka.

Wiadomości: 0.01, l'.O2, 2, 3, 4, 5, 
5.30, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12.05, 11, 16, 
18. 19, 20, 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.10 — Stereo­
foniczne archiwum polskiej pio­
senki; 11.10 _ Relaks w stereo; 
15 — Polska muzyka fortepiano­
wa doby pochopinowskiej; 19.30 
— Wieczór w filharmonii; 22.10 
— Słuchajmy razem; 0.45 — Mi­
niatura literacka.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21.10, 
0.50.

Z PROGRAMU HI: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 10 — Kobieta 
mim« wszystko; 14 — Mistrzowie

Konińskie

Jeden patent wśród tysiąca 
pomysłów młodych górników

Wielkopolski p
album -lecia

Od siedemnastu lat w Kopalni Węgla Brunatnego „Ko­
nin’’ organizacja młodzieżowa prowadzi Turniej Młodych 
Mistrzów Techniki. Podczas podsumowania wyników współ 
zawodnictwa w roku ubiegłym dokonano również oceny mi­
nionych siedemnastu lat, prezentując z tej okazji (w holu 
Domu Kultury „Oskard’’) okolicznościową wystawę.

W zeszłym roku zgłoszono 36 projektów, z których za­
stosowano 19. W kategorii debiutów drugą nagrodę uzys­
kali Marian Ostynowicz i Stanisław Bryliński za „Zabez­
pieczenie występowania przesypów między przenośnikiem 
zwałowym Z-21 a taśmą odbierającą zwałowarki przy za­
trzymywaniu ciągu technologicznego” oraz Zygmunt Ro­
mański za projekt urządzenia do hydraulicznego zgniata­
nia drutu z odzysku nawijalni silników. Wyróżnienie przyzna 
no Jadwidze Stamblewstaiej za tyrystorowy regulator. Wśród 
projektów pozostałych zwyciężył Adam Skowroński za u- 
rządzenie do samoczynnnego hamowania i luzowania lo­
komotywy elektrycznej podczas jazdy pod załadowują.

W historii TMMT kopalnia przodujeAd kilku lat w wo- 
jewództwie, a w 1979 roku została wjwóżniona na szczeblu 
centralnym. Od chwili zorganizowania pierwszego turnie­
ju zgłoszono 1037 wniosków, z których większość zastoso­
wano. Dwa spośród nich zastały wyróżnione na szczeblu cen­
tralnym. Młodzi wynalazcy mają na swoim koncie także 
jeden patent na^wynalazek przyznany Januszowi Niewiaj 
domskiemu za „Układ do automatycznego napinania taśmy 
przenośnika”, (les)

KOŚCIAN
22-tysięczne miasto w północnej części Leszczyńskie­

go. Jego początki sięgają I połowy XII wieku; w o- 
kresie międzywojennym niewielki ośrodek przemysłu 
spożywczego, tytoniowego i drzewnego, do 1975 roku — 
siedziba władz powiatu.

Po wojnie stal się Kościan drugim ośrodkiem Lesz­
czyńskiego i to jest jednym z większych jogo osiągnięć 
w 40-leciu Polski Ludowej. Decyduje o tym m. in. pro­
dukcja towarów poszukiwanych na rynkach krajowych i 
zagranicznych — z Zakładów Urządzeń Chemicznych 
„Metalchem”, Zakładów Przer^ysłu Spożywczego, Cukro­
wni „Kościan” czy Przedsiębiorstwa Mechanizacji Produ­
kcji Zwierzęcej „Meiproz^t”.

Wiele dokonań przyniosło zwłaszcza minionych 6 lat, 
w czym d>uża zasługa inwencji Miejskiej Rady Narodo­
wej. Jej kadencja była okresem przygotowań do rozpo­
częcia inwestycji, które długo nie mogły doczekać się rea­
lizacji.

W Okresie tym znacznie ożywiono m. in. budownictwo 
m: es nk pniowe, rozbudowano i zmodcrM to '.ano część ko-

Poznańskie

W nadmiarze tanich jaj 
w magazynach „Poldrobu"

Klienci cieszą się z tanjch 
jajek i kurcząt oferowanych 
przez Poznańskie Zakłady 
Drobiarskie „Poldrob” w Ko­
ziegłowach, zale one same mu 
szą wyciągać rękę po dota­
cje, aby zapobiec bankruc­
twu. Dlatego Okręgowy Urząd 
Cen w Poznaniu dokonał nie 
dawno oceny rzetelności i za 
sadności cen detalicznych 
wyrobów ^rynkowych — jaj, 
kurcząt, gęśi, kaczek 1 kur, 
przetworów drobiowych, u- 
względniając koszty miesza­
nek paszowych, mających 
wpływ na ceny jaj i drobiu. 
Analizie poddano sytuację w 
I kwartale bieżącego roku.

.Zakłady skupują jaja od 
dostawców wolnorynkowych 
i kontrahentów objętymi u- 
mowami kontraktacyjnymi. 
Po marcowych obniżkach cen. 
skupowano jaja średnio po 
8,48 złotych, a sprzedawano 
w cenie od 10 do 11.50 zło­
tych. Okazuje się, że jest to 
poniżej kosztów wynikają­
cych z kalkulacji. Cena zby­
tu musialaby bowiem prze­
kraczać 12,53 zł. a tymcza­
sem w I kwartale osiągnięto 
średnią cene sprzedaży w 
wysokości 12,10 złotych.

Wiadomo dlaczego zakłady 
sprzedają jaja poniżej kosz­
tów. Mają ich w nadmiarze. 
W marcu dzienny skup wy­
nosił 374 000 sztuk, a sprze­
daż — 247 000. Zapas sięgał 
więc prawie 5 milionów jaj. 
W tej sytuacji uzyskano zgo­
dę na sprzedaż obwoźną, pro

batuty — C. Abbado; 16 — Za­
praszamy do Trójki; 19.30 — Tro­
chę swinguj 20.45 — Fotografia 
artystyczna;1 23 — Zapraszamy do 
Trójki; 23.55 — Malajskie zaklęcia 
miłosne.

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Pierw 
szy rok życia; 11 — „Zaproszenia 
na obiad czwartkowy” (język pol­
ski kl. I lic.); 14 — Spotkanie z 
reportażem: „Janek i urzeczenia”; 
16.35 — Tropami pewnych mak. 
sym; 18.40 — Studio ekspertów; 
20.30 — Pięwcy ziemi ojczystej; 
23 — Piosćnki, zwyczajne ludzkie 
sprawy.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6 05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gosoodarzy; 
17.05 — Omówienie programu; 17.10 
Radioexpress; 17.17 — Muzyczny 
relaks; 17.30 — „Za Odrą i Ny­
są” — magazyn spraw niemiec­
kich; 17.55 — Ideały 1 rozdroża 
.'•.portu — „Non capisco”; 18.05 - 
W muzycznym Poznaniu.

C
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PROGRAM I
13.30 — TTR — Uprawa roś­

lin. sem. 2 — Zasady pro 
wadzenia i kwalifikacji 
plantacji nasiennych;

14.00 — kTTR — Mechaniza­
cja romictwa sem. 1 — 

wadjoną prosto z samocho­
dów na targowiskach Pozna­
nia Cenę jaj niesortowanych 
ustalono na 9 złotych, dzięki 
czemu ze zbytem nie ma kło 
potów.

W maju nastąpi prawdopo 
dobnie wprowadzona sęy-ono- 
wa obniżka cen jaj, co po­
ciągnie dalsze straty, gdyż za 
zwyczaj w tym okresie mniei 
sze są dostawy tańszych jaj 
od rolników indywidual­
nych.

W skupie drobiu też partycy 
pują dostawcy Indywidualni i 
fermy. 70 procent drobiu stano­
wią kurczęta, kupowane i sprze 
dawane po cenach urzędowych. 
Wynoszą one 120 zj (skup) i 180 
zł za kilogram (cena detaliczna). 
Gęsi, kaczki 1 kury objęte są 
cenami) umownymi. W ubiegłym 
roku ^szczególnie wysokie straty 
przyniosły kurczęta bite i gęsi, 
natomiast zysk osiągnięto na 
kaczkach j kurach. Obecnie, dla 
pokrycia strat, zakłady otrzymu 
ją dotację, wynoszącą dla kur­
cząt 25 proc, ceny zbytu.

Taką sytuację spowodował 
trzykrotny wzrost cen na mie­
szanki paszowe, odnotowany w 
okresie paru miesięcy. Dla uren 
townienia produkcji „Poldrob” 
winien dążyć do obniżenia kosz­
tów produkcji poprzez wzrost 
wydajności pracy i obniżkę ko­
sztów własnych. Relacje ekono­
miczne poprawią się, jeśli uda 
się w tym roku zwiększyć pro­
dukcję o 10 procent. Wzrost od 
notowany zostanie w produkcji 
drobiu na rynek oraz zmniejszę 
niu dostaw jaj. W planie przy­
jęto produkcję o wartości ponad 
5,41 mld zł. (bej)

Orka ciągnikowa;
14.30 — NURT — Organiza­

cja życia uczniów — Zy­
cie pozalekcyjne w szko­
le;

15.05 — Program dnia;
15.10 — DT — Wiadomości;
15.20 — XXXVII Wyścig Po­

koju — transmisja z za- 
kończarria w Warszawie;

16.40 — Dla młodych widzów 
— Zwierzyniec oraz film 
— „Nowe przygody Do- 
nii i Miki” (2) „Ope­
racja hipopotam”;

17.30 — Magazyn związkowy 
— Związek zawodowy — 
jaki jest;

17.55 — Wszechnica społecz­
na — Polska w świecie 

kierunki polskiej po­
lityki Zagranicznej w o- 
becnych warunkach Pro­
gram z udziałem prof 
Michała Dobraczyńskiego;

18.Z0 — Telewizyjny informa 
tor wydawniczy;

8 35 — Diagnoza — Czło­
wiek i jego mózg — fun­
kcjonowanie mózgu, mo­
żliwości jego leczenia, 
przeszczepy:

19 00 — Dobranoc;
19.10 — Echa stadionów — 

po XXXVII Wyścigu Po­
koju;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
Ź0.15 — Teatr Telewizji — 

August Strindberg —

Spcro domów jednorodzinnych wpisanych zoslało ostatnimi 
laty w panoramę Kościana. Sq i takie o interesującej 

architekturze.
Fot. — R. Świątkowski

ściańskiego przemysłu oraz sieć wodociągową i kanaliza­
cyjną; poprawiła się baza placówek oświatowych i służ 
by zdrowia. Dalekowzroczności radnych i władz za­
wdzięczają też mieszkańcy Kościana, że realne stało się 
uruchomienie za 2 lata autentycznej centrali telefonicznej, 
oddanie pierwszych rrfiesżkań na Osiedlu Konstytucji 
3 Maja i kolejnych w rejonie istniejącego już Osiedla 
XX-lecia PRL. W roku 1986 powinna pojawić się też 
w Kościanie komunikacja miejska, a już w przyszłym 
rozpocznie się budowę szpitalnego pawilonu diagnosty­
cznego. ' '

Leszczyńskie

Zabytki pod pędzlem
W galerii sztuki współczes­

nej leszczyńskiego- Biura Wy 
staw Artystycznych otwarto 
wystawę poplenerową „Za­
bytki województwa leszczyń­
skiego’. będącą plonem poby­
tu 10 artystów w regionie. W 
ubiegłym roku do Pawłowic 
zjechali uczestnicy ogólnopol 
skiego pleneru malarskiego, 
którego celem — obok kon­
frontacji twórczych możliwo­
ści — jest również populary­
zacja leszczyńskich zabyt­
ków. Na wystawie eksponuje

„Wierzyciele” — reż. 
Krzysztof Orzechowski, w 
rolach gł Barbara Wrze- 
sińska. Janusz Gajos, Ma 
rek Bargiełowski;

21.40 — Młodzi, którzy ko­
chają — program poety­
cko-muzyczny — Jolanta 
Gogolewska i Grzegorz 
Stachurski śpiewają sta­
rofrancuskie sonety;

22.00 — DT — Komentarze;
22.25 — Kontakty — w pro­

gramie problematyka 
przestępczości wśród nie­
letnich;

22.55 — Album Chopinowski 
(2) — wyst. Ewa Szykul- 
ska i Zbigniew Poręcki — 
widowisko przypominają­
ce fragmenty biografii 
kompozytora związane z 
powstawaniem oreludiów:

23.20 — Kronika Wyścigu .Po 
koju;

23.30 x— DT — 24 godziny; 
PROGRAM II

16.55 — Program dnia;
17.00 — DT — Wiadomości 

+ telefon „dwójki”;
17.10 — Od czegoś trzeba za 

cząć (3); 

„Głos Wielkopolski" — redaktorzy w województwach) 
KALISZ ul. Kazimierzowska 4 lei. 762—50;
KONIN pl. PZPR 5 tel. 266—67;
LESZNO ul. Słowiańska 38, tel 20—61—61;
PIŁA uL Okrzei 7a, tel. 226—30.

się więc zabytki Pawłowic. 
Rydzyny, Góry i Gostynia 
Są tam pałace, staromiejskie 
uliczki, a także charakterys­
tyczne elementy architekto­
niczne.

Od kilku dni natomiast w 
Racocie goszczą uczestnicy 
drugiego pleneru, poświęco­
nego leszczyńskim zabytkom. 
Przyjechało tam 15 plasty­
ków. w tym dwóch z zaprzy 
jaźnionego z tym wojewódz­
twem — Suhl (NRD). Uczest­
nicy pleneru odwiedzą rów­
nież Turew, Choryń i Grabo 
nóg. Dorobek pleneru zapre­
zentuje się na specjalnej wy 
stawie w BWA w początkach 
przyszłego roku (ąr)

17.30 — Gdzie diabeł mówi 
dobranoc — reportaże fil 
mowę: „Karlino — wej­
ście do historii” Bogdana 
Żoltaka. ..Władza w miej 
scu” — Krzysztofa Sme- 
reki;

18.00 — Zwierzęta świata — 
„Raport z Antarktydy” (4) 
— film dok. prod. NRD. 
przedstawiający życie i 
zwyczaje fok;

18.30 — Teleskop;
19.00 — Korepetycje dla do­

rosłych — „Sztuka kocha 
nia. czyli patent na ro­
dzica”;

19.20 — Przeboje „dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Telefon „dwójki”;
20.15 — Tańczy i śpiewa ze­

spół „Bieriozka”;
20.55 — Węgierska muzyka 

ludowa;
21.15 — DT — Wydarzenia 

+ telefon „dwójki”;
21.40 — Literatura i ekran 

„Guliwer w krainie oł- 
' brzymów” — węgierska 

ekranizacja „Przygód Gu 
liwera” wg. Jonathana 

Swifta.
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łrlandczyczy nie chcą 
gościć R. Reagana

KOMUNIKAT

Jako stały czytelnik pizzę do 
redakcji, bo jestem pod wra­
żeniem artykułu w „Głosie” (z 
14 bm — dop; red.) pod tytu­
łem „'Wyniki śledztwa w spra­
wie wypadku drogowego i 
śmierci P. Bgrtoszcze”. Zasta­
nawiam się, czy było potrzeb­
ne poświęcanie pól strony już 
i tak ostatnio uszczuplonego 
„Głosu” na obszerne i któryś 
raz z rzędu informowanie o 
tragicznym zdarzeniu, jakich 
jednak mamy każdego tygod­
nia niestety wiele, a w miesią 
cu zaedług przekazywanych 
prze^ oficera milicji w telewi­
zji danych — aż kilkaset. Ko- 
mu potrzebne są te wyjaśnie­
nia? Zachodnia prasa i Wolna 
Puroya” przecież wiedzą swo­
je” i będą nadal powtarzały 
bzdury o prześladowaniu i za­
mordowaniu byłego członka 
„Solidarności”, a. u nas ekstre­
ma również będzie to głosiła, 
chociaż zna prawdę. Na czyimś 
nieszczęściu najłatwiej można 

' zbijać kapitał, czyli w tym 
przypadku siać nienawiść db 
naszego ustroju (...) Może i so­
cjalizm jest winien, że tyle u 
nas ludzi — prowadząc samo­
chody i motocykle pod wpły­
wem alkoholu — ginie w wy­
padkach? Może, bo ja bym, 
gdbyby to ode mnie zależało, 
za jazdę po wypiciu nawet 
jednego piwa odbierał pra.wo 
do kierowania pojazdami do­
żywotnio, nie rpówiąa o 
karze pieniężnej, na której 
zapłacenie trzeba by sprzedać 
swój pojazd. Wtedy amatorzy 
picia- na pewno by trzy razy 
pomyśleli, nim by sięgnęli 
przed jazdą po kieliszek. Mniej 
by było pijaków na drogach 
i ich niezmotoryzowanych 
ofiar. Mój list, jeśli miałby być 
wydrukowa oj można podpi­
sać pełnym nazwiskiem. (1010)

(PAP) Przewidziana na po­
czątek przyszłego /miesiąca 
wizyta prezydenta USA Ro­
nalda Reagana w Rćpublice 
Irlandzkiej, która będzie eta­
pem jego podróży po krajach 
Europy zachodniej, budzi, co­
raz większy sprzeciw ze stro­
ny szerokich kręgów politycy 
nych. kościelnych, a także or­
ganizacji działających na rzecz 
rozbrojenia.

Wielu polityków irlandzkich, 
członków parlamentu, zapo­
wiedziało już bojkot przewi­
dzianego w programie wizyty 
wystąpienia Reagana na po­
siedzeniu połączonych izb par 
lamentu, w Ostatnim dniu je­
go 4-dniowegO pobytu w Du­

blinie. Wiele organizacji ko­
ścielnych, pacyfistycznych i 
grup pomocy dla krajów7 Trze 
ciego Świata poinformowało, 
że zamierza zorganizować w 
czasie tej wizyty marsze pro­
testacyjne i wiece, głównie 
przeciwko polityce zbrojenio­
wej USA i ich polityce wo­
bec Ameryki Środkowej.

Ameryka Środkowa, w szcze 
gólności Nikaragua i Salwa­
dor. jest tematem żywo dysku 
towanym w Republice Irlandz­
kiej. z racji licznej obecności 
w tym rejonie świata irlandz 
kich misjonarzy z których 
wielu ostro krytykowało po­
litykę amerykańską.

Czy „Kat Lionu"

J. KUBIAK
Poznań

PROPOZYCJE

Przeniesienie tprrzed budyn­
kiem Dworca Głównego pr/ży- 
stapków autobusowych na 
miejsce z lewej strohy parkin 
gu przy jednoczesnym połą­
czeniu przystanków końco­
wych z przystankami począt­
kowymi, usprawniłoby komu­
nikację; lak powinno być na 
wszystkich pętlach autobuso­
wych i tramwajowych. Wpu­
szczanie pasażerów do wnętrza 
autobusów i tramwajów na 
końcowych — początkowych 
przystankach było ' tematem 
rozmów najwyższych władz 
miasta z dyrekcja MPK. Jed­
nak o tych ustaleniach MPK 
zapomniało, lub nie potrafi 
ich wyegzekwować od kierow­
ców i nadzoru ruchu.

Proponuję też usprawnić 
ruch pasażerski na rondzie 
przy ul. \ Grunwaldzkiej — 
Przybyszewskiego. Należałoby 
przenieść przystanki sprzed 
ronda za rondo, wtedy tramwer 
je będą się zatrzymywały już 
na określonym kierunku jaz­
dy, a pasażerowie — przesia­
dający z jednego kierunku na 
inny — spokojnie przejdą na 
prżystanek swego tramwaju, 
bez biegania przed ruszający­
mi samochodami. Ta zmiana 
przybliży także przystanki 
tramwajowe do autobusowych 
w określonym kierunku. (...)

(1013)
ZBIGNIEW RAJEWSKI

Poznań

TYLKO Z „HERBAPOLU”

W związku z listem pt. 
„Gdzie zioła” („Głos z 6 IV), 
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia 
Farmaceutycznego „Cefarm” w 
Poznaniu uprzejmie wyjaśnia, 
że wszystkie podległe nam ap­
teki otrzymują zioła lecznicze 
bezpośrednio z Zakładów Zie­
larskich „Herbapol”. Wiadomo 
nam, że zamówienia aptek nie 
są realizowane w pełnych iloś­
ciach, a takie zioła, jak: ru­
mianek, dziurawiec i kwiat li­
py — są w bardzo dużym de­
ficycie. (703)

ELŻBIETA LUDWIKIEWICZ
następca dyrektora 1

pozostanie
t (PAP) Jest rzeczą wątpliwą, 
czy dr Klaus Barbie —- zna­
ny powszechnie .tako ..Kat 
Lionu”, hitlerowski zbrod­
niarz wojenny — stanie kie­
dykolwiek przed sąderii. Pla­
nowany na ten' rok począ­
tek jego procesu został prze­
sunięty co najmniej'’o dwa­
naście miesięcy. Na temat 
jego przesłuchań nic dotąd 
nie przeniknęło do wiadomo­
ści publicznej. Przebywający 
w areszcie śledczym Barbie 
został odcięty od świata ze­
wnętrznego — stwierdza ham 
burski tygodnik „Der Stern”, 
rozpoczynając serię artyku­
łów Kai Hermanna, poświę­
coną Klausowi Bar bi emu, 
który został wydany Władziom 
francuskim w lutym 1983 r. 
Autor próbuje uchylić / rąbka 
tajemnicy, otaczającej. tę o- 
hydną, ale — najwyraźniej 
dotąd budzącą postrach po­
stać. „Jest bardzo wielu ta­
kich. którzy boją się, że 
Barbie zacznie mówić” — pl- 
sze autor, sugerując, iż właś­
nie to, jest powodem odkła­
dania daty rozpoczęcia jego 
procesu.

Pierwszy odcinek serialu 
..Sterna” koncentruje się na 
powojennym okresie życia 
..Kata Lionu”. Jak wiadomo, 
do końca wojny w 1945 r. po 
zostawał on mamię opłaca­
nym funkcjonariuszem SD 
(hitlerowskiej Służby Bezpie- 
c zeńs twa). wy s p e c ja 1 i zo w a - 
nym w \.zwalczaniu band” 
(czytaj — ruchu oporu) i sze 
fem gestapo w Lionie, Po 
klęsce hitlerowskich Niemiec 
Barbie został wyłowiony 
przez wywiad amerykański 
CIA Otrzymał służbową 
willę i sztab 50 współpracow 
ników.

Wywiad francuski dowie­
dział się o miejscu pobytu 
Barbiego w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec 
najpóźniej w 1948 r Wiedział 
on też. że Barbie jest agen­
tem CIA Francuzi nawet co 
przesłuchali, ale Paryż wi­
docznie miał powodv. aby nie 
domagać się .wydania ..Kata 
Lionu’’ — pisze -..Stern”.

W.vW!ad amerykański prze- 
'zucfł Barbiego w 1951 r. do 
BoHwii. Jak się później oka­
zało — miał on tam do speł­
nienia złowroga misie >

Władze zachodu jonie rńeckio 
wiedziały o m>ej-cu pobytu 
Barbiego w Boliwii cd 1961 r. 
Władze prdkwato/’km RFN 
dowiedziały sie że /Kat Lio 
nu” pracuje tak dl?. OT A mk 
i dla BND (Federalna Słu ma 
Wywiadowcza) i zaprzestał. 
ooTęoowania śledczego prze­
ciwko niemu.

BOy funkcjonariusz hitle­
rowskiej SD i gestapo został 
mianowanv przez władze rx> 
! i wite kie pułkownikiem wy- 
wżadu wojskowego G2 Kolej­
ni dvktatorzv wv kor zrs ty wa­
li iego kwalifikacje, korzysta 
rac z jego dorad jako eks­
perta od zwalczania .ruchów 
wrn rotowrch” Barbie utwo­
rzył specjalne. kierowane 
nrzez niego, biuro w boliwij­
skim ministerstwie spraw we 
wnętrznych. Był od-oo wiedźm1 
ny za Planowanie wirbi 
n-zęw^otów wojskowych w 
Boliwii

To Barbie — podkreśla 
„Stern” — wprowadził w 
Boliwii jako metodę śledczą 
torturowanie więźniów, to on 
planował i osobiście' dWo*

bezkarny 
dził masakrami politycznymi 
(pstatnio w 1981 r., kiedy za­
mordował członków kierow­
nictwa w o c j a i d e4! no k r a t y c zn e ’ 
partii MIR podczas ich nara­
dy). W 1980 r„ ma „liście 
straceń” Barbiego znalazł się 
m. im znany pisarz boliwij­
ski, Quiroga Santa Cruz. Zo­
stał on zabity 17 lipca tego 
roku rzekomo podczas^ wy- 
rńiany ognia z paramilitarny­
mi jednostkami morderców 
Barbiego, ale jego pośmiert­
ne kd jęcie ujawnia, iż został 
zamęczony na śmierć;

Klaus Barbie alias Klaus 
Altmann Hattsen (na takie 
nazwisko władze boliwijskie 
wystawiły mu dokumenty) od 
bywał regularne podróże do 
USA, Austrii. Hiszpanii i do 
Republiki Federalnej Nie­
miec. W RFN, bywał realizu 
jąc oficjalne zlecenie władz 
boliwijskich: zapoznawał się 
tam „z najnowszymi metoda 
mi zwalczania terrorystów,” 
— pisze ...Der Stern”. Robił 
też interesy z- zachodnionie- 
mieckimi firmami i kontakto 
wał się z ugrupowaniami hi 
tlerowskimi i neonazistow­
skimi w Niemczech Zachod­
nich, kiedy przeby wał w RFN 
po raz ostatni (w listopadzie 
1981 r.), werbo-wał najemni­
ków do swego terrorystyczne 
go, paramilitarnego oddziału 
w Boliwii.

Poddając w wątpliwość, czy 
dojdzie kiedykolwiek do pro­
cesu „Kata Lionu” autor no 
wego „seriąht” w ..Der 
Stern” sugeruję, źc jest wie­
lu takich, którzy by tego 
bardzo nie chcieli. gdyż Bar 
bie mógłby zacząć „sypać”, 
Nie wiadomo, czy będzie 
miał po temu okazję, gdyż 
zaczał chorować w więzieniu 
w Lionie. B. szef gestapo w 
tym mieście ma przyjaciół, 
którzy chcieliby mu pomóc 

-Rekrutują sie oni głównie z 
kręgu emerytowanych funk­
cjonariuszy BND. Za koordy­
natora ich poczynań uchodzi 
niejaki Herbert Kukuk ze sta 
rej gwardii Gehlena — twór­
cy bońskiego wywiadu.

Bvły sekretarz i ..goryl” 
B a r bi ego. współpracownik
CIA i boliwijskiego wywiadu 
G2. członek faszystowskiej or 
ganizacji „Boliria Joren”. 
specjalista od tortur — Alva- 
ro de Castro, przebywał w 
październiku 1983 r w Mona 
chium w celu wysondowania 
możliwości uwolnienia „Kata 
Lionu” wraz ze swymi sta­
rymi kompanami de /Castro 
ozważać miał plany porwa­
na doradcy prezydenta 
Mitterranda — Regisa Dc- 
brara w celu wymienienia go 
za Barbiego.

De Castro próbuje nie tyl 
ko uwolnić swego szefa, lecz 
także i sprzedać. Dwukrotnie 
zaoferował on redakcji ty- 
godnika ..Der Stern” dostar­
czenie służbowego dziennika 
poczynań Barbiego. około 40 
listów byłych hitlerowców i 
c zło n k ó w n e o n a zis to ws k i p ’
m i ęd zy h aródó wki. do ku mem - 
tów na temat kierowanie!' 
orzęz Barbiego akcji terrory­
stycznych w Boliwii i wielu 
dokumentów, dotyczących no 
'y’azań Barbiego z CIA 
BND Cena: 50 000 dolarów 

/Tygodnik nie informuje, czr 
zawarł proponowaną mu 
transakcje, ale zapowiada Hę? 
ne rewelacje w serii swych 
art/w.iów o .Kacie z Lionu ”.

WIELKOPOLSKI OKRĘGOWY ZAKŁAD GA­
ZOWNICTWA w Poznaniu

INFORMUJE 
wszystkich odbiorców gazu zamieszkałych w 

Poznaniu w rejonie ulic:
Wenecjańska, Ciasna. Chwaliszewo, Tylne 
Chwaliszewo, Czartoria, Sienna, Nowe Zagó­
rze, Zagórze, Mieszka I, Panny Marii, Dziekań­
ska, Estkowskiego, Solna, Zamkowa, Ludgar­
dy, Góra Przemysława, Paderewskiego nr 
9—11, Sieroca nr 1—5, Stary Rynek nr 71—100. 
37—41r Rynkowa, PI. Wielkopolski nr 1-^6,, 
9—1(2, 23 Lutego nr 271—43. 22—42. Mokra. 
Al. Marcinkowskiego 1—9. Mąsztalarska. Wro- 
niecka, Kramarska, Żydowska, Stawna. Domi­
nikańska. Szewska, Wielką, Gabary nr 69—73, 
62—100, Szyperska, Piaskowa, Wieżowa, Lu- 
brańskiego, Franciszkańska, Ślusarska nr 
15—16. 4, Woźna nr 13 że w dniu 21 m > h 
1981 r. zostanie wprowadzony w miejsce do­
tychczasowego gazu miejskiego

GAZ ZIEMNY Z A A Z O T O W A N Y 
podgrupy 8

(GZ-8 wg PN-71/C — 96001)
W związku z przeprowadzanymi pracami sie­

ciowymi w dniu 21 maja br. mogą wystąpić 
zakłócenia w dostawie gazu wobec czego pro­
simy p szczególne zwrócenie uwagi na, urzą­
dzenia gazowe. \

Przystosowanie urządzeń gazowych do spa­
lania nowego gazu dokonują monterzy WOZG. 

nieodpłatnie
W dniach 21—22—23—24 i 25 maja 1984 r. 

w godzinie od 8—17 30 przeprowadzona zosta­
nie kontrola i wstępna regulacja kuchni i ku­
chenek gazowych celem zapewnienia możli­
wości przygotowania posiłków.

W dniu 26 maja 1984 r. zostanie rozpoczęta 
praca przy wymianie dysz palników pieców 
kąpielowych, term i kuchni gazowych.

Etap ten potrwa orientacyjnie do dnia 
13. 7 1984 r. . M

Szczegółowe terminy wykonania poszczegól­
nych prac ustalać będą monterzy poprzez in­
dywidualne ogłoszenia i uzgodnienia z po­
szczególnymi odbiorcami gazu. .. ;

Urządzenia gazowe użytkowane do celów 
innych niż prowadzenie gospodarstwa domo­
wego przystosowane będą odpłatnie po do­
starczeniu zlecenia na adres WOZG Oddział 
Przestawiania i Instalacji.

Równocześnie zwracamy sie ż apelem do 
odbiorców gazu aby bezwzględnie nie korzy­
stać z grzejników wody przepływowej tj. pie­
ców kąpielowych i term do czasu ich pi za­
stosowania. Warunkiem przystosowania j za­
montowania nowych palników, do spalania ga­
zu ziemnego zaazotowanego podgrupy 8 bę­
dzie dobry stan techniczny i właściwa czy­
stość kuchenek gazowych oraz nagrzewnic pie­
ców kąpielonych i term, gazowych (wolnycn 
od sadzy)

Wszelkich informacji udzielać będzie punkt 
informacyjny zlokalizowany w barakowozie 
przy ulicy Stawnej i Szewskiej w godz. od 
7.—15.

Za utrudnienia w korzystaniu z urządzeń . 
ga :owych uprzejmie przepraszamy.

dyrekcja
Wielkopolskiego Okręgowego 
Zakładu Gazownictwa Poznań

ul. Grobla 15
1622-K1

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
PRZEMYSŁOWY ZESPÓŁ OPIEKI ZDRO- | 
WOTNE.T przy HCP — zatrudni zaraz: 
— techników fizjoterapii i masażystów.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale Służb Pracowniczych ul. 28 Czerwca 
1956 nr 194, pokój 162, tel. 31-17-04, 1598-K1

EDSIĘBIORSTWO
PAŃSTWOWE

Oddział w Krakowie

zaprasza na
IV AUKCJĘ NUMIZMATYCZNĄ

organizowaną dnia 3 czerwca 1984 r., o 
godz. 11 w Krakowskim Domu Kultury — 
„Pałac pod Baranami” Kraków, Rynek 
Gł. 27.
Ekspozycja przedaukcyjna czynna w Sa­
lonie Sztuki „DESA”, Kraków, ul. św. Ja­
na 16, telefon 22-31-14, od dnia 28 majh
w godz. 11—18.

Nieruchomości
Wezmę w dzierżawę 
działkę rekreacyjna z 
dom kłem. Mogą być tyl 
ko miesiące letnie. Ofer
ty 4605g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam w centrum Wą 
grov^ca działkę z pra­
wem zabudowy (istnie­
jący domek do rozbiór­
ki). Kasperek Mieścisko 
tel. 100. 618p

Działkę budowlana 460 
ms w Stęszewie sprze­
dam. Oferty, tel. 740-09 
po godz. 16. 4630g

Dom z wygodami, budy 
nek gospodarczy 42 ary 
ogrodu w Kolsku zamie 
nię na mieszkanie 3 bo 
Rojowe własnościowe w 
Wolsztynie. Lesznie lub 
innym mieście 66-135 Kot 
sko 67 595g

Gospodarstwo sprzedam 
Kolanuś, Zielątkowo,
Kręta 5. poczta Chludo- 
wo. woj. poznańskie 

1543K2

Okazyjnie sprzedam no­
wo budowany warsztat 
w okolicach Poznania 
przystosowany do wyko­
nywania kilku rzemiosł 
Oferty 5092g Biuro Ogło- 
•szęńi Skryta 1.

® Różne
Dezynsekcja, tel. 77-61-43.

Zgrzewarki kleszczowe 
zamówienia przyjmuje 
Tecbnoremont” 81—107

Cfdynja Płk. Dąbka 78
Teł. 20-68-78. 1344K2

1550-K2

Matrymonialne
Duży wybór ofert tna- 
tryrnonialnych przesyła 
„Jul,ia”i Bydgoszcz M<J» 
drakowa 42A. 1339K2

Zakład przetwórstwa Two 
rzyw Sztucznych posia­
da nową wtryskarkę Wh 
240/80 Bp, Podejmie. współ 
prace iub kooperacje >
Szamotuły tel. .20-7.51 I

Wytwórnia
przyjmię zamówieni 
gożno Wlkp., ul.
hańską 50.

4982g j 

Parkietu ]

PoH 
597g ’

Przyjaciele pióra... 
1NTEHGALACTIC.
Rów 57, Poste

Pisz:
Kra,

Resta jl- 
1549K2

ZARODOWA FERMA DROBIU 
przy Stadninie Koni Iwno 

ANULUJ E 
wszystkie \ wcześniejsze ogłoszenia doty­
czące sprzedaży kurek jednodniowych ra­
sy New Hampshirć i ogłasza sprzedaż j 
tyćh kurek I

w każ^ły czwartek od godz. 8—11 
w Zakładzie Wylęgowym Wiktorowo

cena 35,— zł./szt.
po uprzednim telefonicznym uzgodnieniu 
ilości tel. Kostrzyn Wlkp. 353 go-dz. 7 
do 15, dojazd autobusem do Iwna.

Sprzedaż będzie prowadzona do 5. 7.
1984 roku. 1609-K2

Z^OOOOOOO <><><><><><><><><><><><><><>^  
■ i

RSW „Prasa - Książka - Ruch” Przedsiębior­
stwo Upowszechniania Prasy i Książki w Po­
znaniu, ul. Zwierzyniecka 9 
p r z y j m i e 
— INŻYNIERA ze znajomością przygotowa­

nia i realizacji inwestycji budowlanych — 
na stanowisko Głównego Specjalisty.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia ńa 
miejscu w Dziale Spraw Pracowniczych w 
Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 9/ pokój nr 31 
numer telefonu: 411-651 wew. 285. 1662-K1

BIURO 
ORGANIZACJI POGRZEBÓW 

„SILENTIUM” 
telefon 330-685. 4616g

| USŁUGOWA - WYTWÓRCZA
SPÓŁDZIELNIA PRACY „WARCISŁAW”

s w S z c z e c i n k u,
g Zakład Motoryzacyjny, ul. Miodowa 3:
| WYKONUJE:

I. A wymianę silników Ś-21 po regeneracji do sa- 
£ mochodów Zuk oraz Nysa,

A wymianę lub regenerację przednich zawieszeń, 
| tylnych mostów w samochodach Zuk, Nysa,

A przebudowę samochodów marki Zuk A-13 oraz 
A-ll na typ A-l 6, 
wykonujemy naprawę całopojazdową samo­
chodów Zuk, Nysa — łącznie z tąpicerką.

1 DOKŁADNYCH INFORMACJI UDZIELA
8 I USTALA TERMINY NAPRAW:
t l— kierownik Stacji Obsługi Samochodów, telefon

408-84.
| 1522-K2

KOMBINAT OGRODNICZY O W I N S K \
OFERUJE
do odwrotnej sprzedaży:

SADZONKI CYKLAMEN daniczka 
w cenie 50 zł/sztukę;

> SADZONKI 2,5-LETNIE STRELITZÓ
w cenie 1000 zł/sztukę.

INFORMACJA:
— Dział Zbytu, 

ODBIÓR:
— Owińska, ul.

telefon Poznań 120-90] j

Poznańska 15, 1682-KJ



POLSKIE koleje państwowe 
lokomotywownia pozaklasowa 

Poznań - Franowo, ul. Kobylepole 8

W IV KWARTALE 1984 ROKU

ORGANIZUJ^ K U R 
na stanowisko: 

MŁODSZY MASZYNISTA 
pojazdu trakcyjnego ELEKTR 
I SPALINOWEGO.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
ukończony 18 rok życia,
'wykształcenie średnie lub zawodowe o spe­
cjalnościach elektrycznych lub mechanicznych, 
odpowiedni stan zdrowia,
przepracowanie okresu*3—6 miesięcy przy na­
prawach i utrzymania taboru trakcyjnego.

PO UKOŃCZENIU KURSU: 
atrakcyjne wynagrodzenie.

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA
I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Referat Spraw Pracowniczych telefon 730-76 
wewn. 317, tel. kolejowy 870-434, względnie 
249.

DOJAZD:
z Ronda Rataje autobusem linii nr
z Garbar autobusem linii nr 57

oraz:
— pociągiem relacji Poznań — Swarzędz.

1470-K1

Bony PeKaO kupię, tel.

* 4- Dnia 17 maja 1984 roku po długich i cięż- 
’ kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św w wieku 71 lat zakończyła swój pełen do­
broci i poświęcenia pracowity żywot nasza 
najukochańsza, niezapomniana mama, teścio­
wa i babunia, śp.

BRONISŁAWA KUKWISZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 22 bm. o 

godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

córka i syn z rodzinami

Poznań, Kanałowa 17 m 27. 1730-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 maja 1984 roku zmarł niespodziewanie w 
44 roku życia, wzorowy i ceniony pracownik, 
nasz serdeczny kolega 1 przyjaciel, człowiek 
niezwykłej dobroci i szlachetności

Inżynier przyjmie prace 
konstrukcyjno - wykre- 
Ślne. tel. 32-61-50. 45305g

Przyjmę w naukę zawo­
du — mechanika samocho 
dowa — uczniów od dnia 
1. 9. 84 r. Telefon 518-03.

919g

Przyjmę małżeństwo do 
pracy w małym ogrod­
nictwie szklarniowym 
Do dyspozycji dwa po­
koje z kuchnią. Oferty 
5036g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1

Opiekunka uczciwa.
skromna, średniego wie­
ku do dziewczynki po­
trzebna w zamian dam 
mieszkanie. — utrzyma­
nie małżeństwo niewy­
kluczone Oferty 49001R 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

Przyjmę mężczyznę 1 ko 
blety do gospodarstwa 
rolnego Kandulskl Bo- 
rzysław poczta Grodzisk 
woj. poznańskie 610p

Pracownik do ogrodnic­
twa znający prace budo­
wlano - murarskie po’, 
trzeb/iy mieszkanie zap< 
wnione, tel. 651-51, po go
dżinie 1'8. 462 Sg

224-956, 4839g

9 Sprzedaż
Parkiet dębowy 30 m*. 
Rubin 714 używany, ława 
używana. Tel. 737-77.

48236g

Sprzedam kombajn „Vi 
stula" ładowacz ,,Nujn” 
rozsiewacz nawozów „Gu 
stlik". Stan dobry. Ze­
non Haniach Chrustowo 
2. 62—065 Grodzisk Wlkp.

577 p

Sprzedam wtryskarkę.
formy, 
Wlenia 
4756g 
Skryta

surowiec. Zamó- 
na 1984 Oferty 

Biuro Ogłoszeń,

Sprzedam rozrzutnlki o- 
bornika ledno i dwuoslo 
wy. Robakowo 141, p-ta 
Gądkl. 612p

Sprzedam przyczepę wy­
wrotkę D-47 stan ideal­
ny. podzielnicę 2 Fa. 
Wrzesień ul Marchlew­
skiego 28. 596g

Sprzedani z powodu lik­
widacji celofan, dafnle 
suszone, -proso, pokarm 
41a kanarków i kanar. 

T Kościan ul Świerczew­
skiego 51 tel 678 593p

Rodzina zatrudni panią 
do prowadzenia domu, pe 
ryferle Poznania Oferty 
1849g Biuro Ogłoszeń, 

l Skryta 1.

Malarzy, emerytów, ren­
cistów oraz uczniów przyj 
mę. Poznań, Os. Piastow­
skie 45 m. 8, w godz. 16

Motorówkę „Kasia" sil­
nik ..Wicher" 35 KM z 
rozrusznikiem elektrycz­
nym, narty wodne, wó­
zek podlodzlowy sprze­
dam. Jelenia Góra tel. 
216-63. 592p

18 , 14348

@ Kupno
Krajarkę Introligatorską 
„Grafopress” Oferty 4931g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

Sprzedani nadwozie Fia­
ta 125p MR po naprawie 
rok 1977, 63—400 Ostrów 
Wlkp ul. Raszkowska 12
m 6. 608p

Sprzedam silnik Moskwi 
cza 412. Śrem 47-97. 609g

Kupię nowe pianino. Le 
l gnica, „Calisla”. Infor- 
j macje telefoniczne 609-11

po godz. 16. 6603g

Sprzedam maszynę do szy 
cia Singer, wieloczynnoś­
ciową. Sobczak Wiesław, 
Poznań, Grunwaldzka 17 
m. 9. 53'01g

na W

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 maja 1984 r zmarła nasza najukochańsza

matka, teściowa, babcia i prababcia,

HELENA WALONY 
z domu Szymkowiak 

lat 88.

śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
godz. 14 na cmentarzu winiarskim 
Wojciechowskiego.

22 bm. o 
przy ul.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, Os. Przyjaźni 10 „O" m. 220. mig
ssKSTOnsasMsai

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 18 maja 1984 roku zmarł

kol. ALOJZY BRÓDKA

Sprzedam zmywarkę. Kupię mieszkanie M-3 te
Wiadomość Pawłowo 54 । lefon, balkon. Oferty 
koło Gniezna. 604p 5109g

Sprzedam błam karakuło 
wy brązowy Ostrów 
Wlkp tel. 69-869 619g

Dywany 2X3 brąz, beż, 
34.000 Oferty 5323g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.
Sadzonki goździków z ma 
tecznika 1983 — 84 nieuko 
rzenione sprzedam — Su­
chy Las, Szkółkarska 40 
Tel. Poznań 120-603 wewn 
31 po godz. 20.00. 1847g

© Motoryzacyjne
Sprzedam Star 85 Furgon
Poznań, B.
go 11 m 57 w godz. 17—20 

5l78g

Zastawę sprzedam 38 
tysięcy km 1979, Telefon 
407-82 po' południu P.
Potulna. 4973g

-Nadwozie 125p nieozbro- 
1one sprzedarh. Odbiór 
Polmozbyt. Tel. 320-287 
godz. 10—13. 5022g

Sprzedam Zastawę 750 
w dobrym stanie. Ed­
ward Szwarc Środa Wlkp 
ul. Wrzesińska 36 telefon
31-12,

Owa

611p

0 Lokale
pokoje z kuchnią

i łazienka oddam mał­
żeństwu za pracę w ma 
łym ogrodnictwie szk/lar 
niowym. Oferty 5035g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

M-3 50 m kw Sopot za­
mienię na podobne lub 
większe w Poznaniu. 
Poznań, tel. 591-63, godz.
17—19, 1542K2

Zamienię 2' mieszkania 
M-2 I M-3 z telefonem 
na 4-pokojowe nowe bu­
downictwo. Oferty 5O34g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Dnia 17 maja 1984 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie

SYLWESTER ZIÓŁKOWSKI 
uczestnik II wojny, były więzień obozu jeniec­
kiego, inwalida wojenny, odznaczony orderami 

wojskowymi.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm. o
godz. 8.50 na 
rodzinnego.

cmentarzu junikowskim do grobu

W głębokim smutku pogrążona 
żona

53113>g

W największym bólu i smutku zawiadamia­
my, że dnia_17 maja 1984 r. odeszła od nas

niespodziewanie, po 
broci i poświęcenia

pracowitym, pełnym do­
życiu, moja najdroższa,
żona, kochająca bez gra-nigdy niezapomniana żona, kochająca bez gra­

nic mamusia, siostra, szwagierka, teściowa, cio^

510SM
Skryta 1.

Biuro
5190g

© Nieruchomości
Gospodarstwo ogrodnicze 
na wsi 0.57 ha w tym 3 
szklarnie 1000 m2 i dom 
mieszkalny — sprzedam 
Wiadomość: Kargowa.
Sulechowska 18 tel. 108. 
woj. zielonogórskie.

1582 K2

Pilnie sprzedam gospodar 
stwo 8 ha, inwentarz, gm
Czarnków Kierstan 64-730 
Wieleń, Kościuszki 75. te
lefon 108. 375p

® Różne
Uwaga! — Wygłuszania 
drzwi tapicerką, telefon 
22-50-21.1899g
Reno-Kożuch, ul. Kosiń­
skiego 27 — Wilda czyści 
metodą trocinową zamszo 
we kurtki, płaszcze, kożu 
chy, terminy krótkie, na 
kożuchy bonifikata. Za­
praszamy od wtorku do 
piątku, godz. 12—16. 4626g

O Matrymonialne 
Samotni! Nawiązani* zna 
jomoścl krajowych — za 
granicznych zapewnia ,3u 
trzenka", 81-963 Gdynia,
skrytka 105. 1402-K2

przedsiębiorstwo zagraniczne

poszukuje 
KOOPERANTÓW

w zakresie

PRZETWÓRSTWA DRZEWNEGO

zgłoszenia przyjmują:
Warszawa, tel. 28-27-55
Poznań, tel. 675-691

tel. 480-814

teleks: 816851 
teleks: 0414200 
teleks: 0413277

1573-K1
asaaanoasaBaE3asassiaBaDasiiHBaBa&

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
ZAKŁAD POLIGRAFICZNY WIELKOPOL­
SKIEGO WYDAWNICTWA PRASOWEGO 
zatrudni na dobrych warunkach pracy i pła­
cy następujących pracowników: 
▲ składaczy ręcznych (zccerów), 
A składaczy maszynowych (linotypistów), 
▲ fotografów reprodukcyjnych, 
A kopistów offsetowych, 
A montażystów.

Zgłoszenia przyjmuje Zakład Poligraficzny,
ul. Ziębicka IŚOtel. 673-611. 86-B

inż. ADAM HERMAN
Główny Specjalista Zespołu

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi,

Pamięć o Nim pozostanie na zawsze w na­
szych sercach.

Pogrzeb odbędzie się dniu 23 maja o
godz. 12 na cmentarzu w Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego 
nego współczucia.

Dyrekcja i
Zespołu Planowania

mistrz introligatorski
cia i babunia, przeżywszy lat 54, śp.

składamy wyrazy serdecz-

współpracownicy
Regionalnego w Poznaniu

Komisji Planowania przy Radzie Ministrów.
1736-K3

W dniu 17 maja 1984 roku zmarła długoletnia 
pracownica naszego Zakładu, śp.

MIECZYSŁAWA MARIA 
MICHALAK

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

Rodzinie wyrazy serdecznego współczucia

składają

Kierownictwo Zarządu Wojewódzkiego 
i .Miejskiego PCK, POP, 

Związki Zawodowe oraz współpracownicy 
i siostry Pogotowia.

5097g

Z głębokim żalem' zawiadamiamy, że dnia 
12 maja 1984 roku odszedł od nas niespodzie­
wanie nasz ukochany mąż, ojciec, przeżywszy 
1 a t 49

' Ś. + p.
ZENON KRAKOWSKI

Pogrzeb odbędzie
godz 13.30 na Cmentarzu

się we wtorek 22 bm. o
na Miłostowie.

założyciel 1 wieloletni członek naszej Spółdziel-
ni, zasłużony działacz ruchu 
Nauczyciel zawodu. Serdeczny 
jaciel.

Rodzinie Zmarłego serdeczne 
czucia składają:

Rada, Zarząd, członkowie 1

W smutku pogrążona
żona z synami

Poznań ul. Wawrzyńca 26 m 3 1696-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 maja 1984 r. odeszła od nas niespodziewanie 
nasza ukochana żona, mamusia i teściowa

Ś. t p.
KRYSTYNA MRÓWCZYŃSKA

W 43 roku życia

mąż z córkami

Pogrzeb odbył się w Gnieźnie 
1984 reku

dnia 20 maja

pogrążony w żałobie

i zięciem
5319g

spółdzielczego. 
Kolega i Przy-

wyrazy współ-

pracownicy
Spółdzielni Rzem. Introligatorów 

Wyroby Różne 
w Poznaniu ul. Żydowska 9.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 maja 1984 roku 
o godz. 11 na ementarzu górczyńskim.

1739-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 maja 1984 roku odszedł od nas opatrzony 
Sakramentami św nasz ukochany mąż. ojciec, 
teść i dziadek, przeżywśzy lat 74

Ś. ł p.

ALOJZY BRÓDKA
Pogrzeb odbędzie się 

godz 11 na cmentarzu

W smutku pogrążona

we wtorek 22 bm. 
górczyńskim.

żona z rodziną

Poznań, ul. Łukaszewicza 17 m 6.

o

5dl3g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1'7 maja 1984 r. zmarła, opatrzona Sakramenta-
mi św., nasza ukochana siostra i ciocia, 
żywszy lat 85

PELAGIA NEUMANN
z domu Zielonka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm. 
dżinie 12 na Górczynie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań,' Głogowska 173a m. 29.

prze-

o go-

5315g

■ Dnia 17 maja 1984 r. zmarła po długiej cho- 
T robie, przeżywszy lat 64, nasza kochana 
mama, teściowa, babcia i bratowa, śp.

IRENA
z domu

RIMAN
Wentzel

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm. o
godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.

W żalu pogrążona 
RODZINA

5318g

ŁUCJA DWOREK 
z domu Bilińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 13.00 
na cmentarzu winiarskim przy ul. W-ojcie. 
chowskiego.

Strapiony

mąż z dziećmi i rodziną
Poznań, ul. Drzymały 17 m. 3. 5322g

i Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 17 maja 1984 r. odeszła od nas, po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja ukochana żona, nasza dro­
ga matka, teściowa, babcia i ciocia, przeżyw­
szy lat 74, śp.

FRANCISZKA TASAREK
' z domu Tomczak

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek, 22 
bm. o godz. 14.00 w kościele parafialnym im.
Marii w Krzyżownikach, po czym pogrzeb 
godz. 15.00 na miejscowym cmentarzu.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Wzlotowa 8.

o

531 Og

। Dnia 17 maja 1984 r. zakończył swoje pra- 
i cowdte życie, mój drogi ojciec, opatrzony 
Sakramentami św., śp.

BOLESŁAW PŁÓKARZ
pracównik Cukrowni „Zduny’

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm. o 
godz. 15.45 na cmentarzu w Żerkowie.

chany ojciec, teść, 
żywszy 73 lata, śp.

WALENTY
Pogrzeb odbędzie

Strapiony

•yn z rodziną
5316g

ŁAMASZEWSKI
się we wtorek, 22 bm. o

godz. 15.00 z kaplicy cmentarnej w Stęszewie.

W nieutjilonym smutku pozostają

żona, córka i syn z rodzinami

Stęszew, Dworcowa 21, Poznań. 53'14g

oferuje do sprzedaży bez ogranic/.c.i

OPAŁ IGLASTY
w cenie 430,— za 1 mi

5179g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 22 bm. o 
godz. 12.25 na cmentarzu junikowskim.

LEŚNY ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY

3—12.30.

GRZEGORZ ROGOWSKI

Poznań Madalińskiego 5 m 28.

W smutku pogrążony

5317®

Sylwestra WIETRZYKOWSKIEGO

Dnia 23 maja 1984 roku o godz. 17 w ko­
ściele przy ul. Szamarzewskiego 3 odprawiona 
zostanie msza św. za spokój duszy, śp.

długoletniego komendanta VII Hufca HarcerzyC 
oraz za Wszystkich poległych, pomordowanych^ 
i zmarłych harcerzy i harcerki.

Pogrążona w smutku
żona z dziećmi i rodziną

SIÓDEMKARZE
2865g

w Murowanej Goślinie
ul. Rogozińska 38 -

Odbiór opalu w Tartaku Murowana Go­
ślina w każdy dzień roboczy w godz.

1540-K2

• Dnia 15 maja 1984 roku zmarł nagle naj- 
T ukochańszy mąż, ojciec, syn i brat, prze­
żywszy lat 30, śp.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
13 maja 1984 roku odeszła od nas po długiej 
chorobie, namaszczona Olejami św. moja ko­
chana, najlepsza, najtroskliwsza żona, najdroż­
sza mamusia, teściowa, babcia, prababcia, cio­
cia 1 szwagierka

ś. + p.
ALICJA JOANNA WRZESIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 22 bm. o 

godz. 12.45 na cmentarzu miłostowskim.

mąż z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 1654-U3

Pogrążeni w głębokim bólu i żalu zawiada­
miamy, że dnia 18 maja 1984 r. odszedł od nas 
po długich i 'ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., po pracowitym i pełnym 
poświęcenia życiu, nasz najukochańszy mąż, 
tatuś, teść, dziadziuś, drogi syn, brat, z zięć, 
szwagier i wujek

Ś. + p. 
WACŁAW SZWABE 

lekarz stomatolog

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w Koź­
minie Wlkp., w kościółku cmentarnym w dniu 
23 bm. o godz. 10.00, po czym nastąpi przewie­
zienie drogich nam zwłok do Poznania na 
cmentarz na Junikowie, gdzie odbędzie się po­
grzeb tego samego dnia o godz, 14.25. >

dziadek i pradziadek, prze-

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
’ 18 maja 1984 r. odszedł od nas na zawsze, 

namaszczony Olejami św., po pełnym dobroci 
1 pracowitości życiu, mój najdroższy mąż, uko=-

Zona, córka i rodzina
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Włosi gospodarzami 
piłkarskich MŚ - 90
(PAP) Komitet Wykonawczy 

Międzynarodowej Federacji 
Piłkarskiej (FIFA) podjął w 
sobotę decyzję, że finały kolej' 
nych piłkarskich mistrzostw 
świata w roku 1990 odbędą się 
we Włoszech.

Tak więc Włochy, jako dru­
gi kraj, organizować będą fi­
nałowy turniej o mistrzostwo 
świata po raz drugi (poprzed­
nio w 1934 r.). Jak dotychczas 
zaszczyt dwukrotnej organi­
zacji najważniejszych zawodów 
piłkarskich w świecie, otrzy­
mał Meksyk — w 1970 roku i 
1986. Z decyzji tej wynika tak­
że, iż włoscy piłkarze do kolej­
nego turnieju finałowego przy­
stąpią bez eliminacji. Jako 
mistrz świata z 1982 r. Wiochy 
już oczekują rywali w finale 
turnieju „Meksyk — 86’’, a w 
cztery lata później premia ta­
ka czeka ich z racji roli gospo­
darza.

Socrates jednak
dał się skusić

(PAP) Jak poinformował w 
Sao Paulo prezes miejscowego 
klubu piłkarskiego Corintians, 
słynny brazylijski zawodnik 
Socrates będzie występował 
od"powego sezonu w pierwszo­
ligowym klubie włoskim — 
Fiorentinie. Nie potwierdziły 
się więc zapewnienia samego 
Socratesa, który nie wyrażał 
większego zainteresowania wie­
loma ofertami płynącymi do 
Sao Paulo z europejskich klu­
bów. Transfer opiewa na sumę 
2,4 min dolarów i trzyletnią 
grę Socratesa w Fiorentinie.

Cieszy to, co w tabeli
Dokończenie ze str. 1

„Cieszy to. co w tabeli” — 
takiego sformułowania użył 
trener piłkarzy Lecha popro­
szony o ocenę wczorajszego po 
jedynku z Górnikiem. Stwier­
dzenie to jest bardzo trafne, 
gdyż rzeczywiście dwa punkty 
pozwalające nadal utrzymać 
pozycję lidera z nikłą przewa­
gą nad Widzewem, były tym, 
co najbardziej radowało sym­
patyków poznańskiej drużyny. 
Gra kolejarzy nie mogła bo­
wiem wzbudzić entuzjazmu.

Jeszcze w pierwszej połowie 
mniej było powodów do narze­
kań, choć już wtedy widać by 
ło, że w poczynaniach koleją 
rzy brak polotu. Rzadko poz­
naniakom udawało się przedo 
stać na pole karne rywali; ich 
bramkarz Cebrat nie był zmu 
szany często do interwencji. 
Lech miał optyczną przewagę, 
goście kontratakowali, jednak 
ich akcje nie miały wykończę 
nia. Trybuny ożyły dopiero w 
31 minucie, kiedy to bardzo 
dobrze głowa strzelił Jakolce- 
wicz. lecz piłka odbiła się od 

poprzeczki. Ta sytuacja jak gdy 
by zmobilizowała lechitów. Kil 
ka minut później przeprowadzi

(PAP) Dwa rekordy kraju 
były plonem zawodów lekkoa­
tletycznych czołówki NRD ro­
zegranych w Dreźnie. Heike 
Daute zwyciężyła w skoiku w 
dal wynikiem 7.34 cm (wiatr

Finały bokserskich MP
Wczoraj w Słupsku zakoń­

czyły się bokserskie mistrzo­
stwa Polski. Oto wyniki walk 
finałowych — waga papiero­
wa: Pielesiak (Gwardia Łódź) 
— Majdański (Stal Stocznia 
Szczecin) 3:2, musza: Raubo 
(Legia Warszawa) —■ Forsztek 
(Czarni Słupsk) 3:2. kogucia: 
Zapart (Błękitni Kielce) —- 
Krupiński (Czarni Słupsk) pod 
danie przez sekundanta w HI 
r., piórkowa: Nowak (GKS 
Jastrzębie) — K. Kosedowski 
(Legia Warszawa) 5:0, lekka: 
Adach (Czarni Słupsk) wygrał 
walkowerem z D. Kosedow- 
skim (Legia Warszawa), lekko- 
półśrednia: Gajda (Legia War­

li najładniejszą chyba ak­
cję meczu, 1 co najistotniej­
sze — zakończoną zdobyciem 
bramki. Miłoszewicz podał pił 
kę Okońskiemu i wbiegł na po 
le karne. Poznański skrzydłowy 
natychmiast mu ją oddał, za­
grywając piętą, a Miłoszewicz 
silnym strzałem posłał piłkę 
do siatki obok bezradnego Ce­
brat a.

* Warto było przyjść na mecz, 
żeby zobaczyć, tego gola. Po 
przerwie bowiem rzeczy god­
nych odnotowania było bar­
dzo niewiele. Górnicy naciera 
li, lecz prezentowali w ataku 
wyjątkową nieporadność. Lech 
zaś próbował końtrować, ale 
w jego poczynaniach brakowa 
ło precyzji. Większość piłek za 
brzanie przechwytywali w śród 
kowej strefie boiska. Na try­
bunach panowała senna atmos­
fera przerywana niekiedy gwiz 
darni, kierowanymi niestety 
pod adresem poznaniaków. 
Dwukrotnie tylko publiczność 
ożywiła się. Raz w 66 minucie, 
kiedy to po dośrodkowaniu 
Bąka Adamiec j Niewiadomski 
nie trafili w piłkę i po raz 
drugi w 77 minucie. Wtedy to 
pięknym mocnym strzałem po 
pisał się Okoński, lecz piłka

7,34 m skoczyła
plus 1,6 m/sek.) poprawiając o
5 cm ustanowiony przed tygo 
dniem przez siebie rekord kra

szawa) pokonał przez RSC w 
II r. Kobrynia (Gwardia Wro­
cław), półśrednia: Szczerba (Le 
gia Warszawa) — Olejniczak 
(Gtyardia Łódź) 5:0, lekkośred- 
nia: Krysiak (Igloopol Dębica) 
wygrał walkowerem z Czar­
nym (Gwardia Wrocław), śred­
nia: Petrich (Legia Warszawa) 
pokonał/ w III r. przez RSC 
Pawłowskiego (Mazur Ełk), 
półciężka: Łakomieć (Błękitni 
Kielce) — Pracki (Legia War­
szawa) 5:0. ciężka: G. Skrzecz 
(Gwardia Warszawa) — Dyła 
(Górnik Sosnowiec) 5:0, super­
ciężka: Pałucki(Czarni Słupsk) 
— Ślusarczyk (Stal Stocznia 
Szczecin) 5:0. (o-wił) 

odbiła się od poprzeczki. Za- 
brzanie dążyli do zmiany nie j 
korzystnego dla nich rezulta- ; 
tu, ale nie mogli znaleźć żad 
nego sposobu na rozmontowa 
nie poznańskiej defensywy, a 
wszelkie próby zaskoczenia 
Pleśnierowicza strzałami z dal 

szej odległości kończyły się tym 
że piłka szybowała wysoko 
ponad poprzeczką. Lech spo­
kojnie więc utrzymał korzyst­
ny dla siebie rezultat do koń­
cowego gwizdka bardzo do­
brze prowadzącego precz pana 
Jar guza.

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha — WOJCIECH ŁAZAREK: 
Był to mecz inny niż poprzednie. 
Odczuliśmy skutki sześciu me­
czów granych systemem środa — 
niedziela. Parna pogoda również 
nie sprzyjała prowadzeniu szyb­
kiej gry. Górnik okazał 814 bar- 
dzo dobrym zespołem i zmusił nas 
do tego, że w końcówce trzeba by 
ło bronić korzystnego rezultatu'.

Trener Górnika — HUBERT 
KOSTKA: Gratuluję Lechowi zwy 
cięstwa. Strzelił jedną bramkę, 
a to się liczy w końcowym roz 
rachunku. W moim zespole naj­
większym problemem jest brak 
skuteczności. !

WIESŁAW ŁUCZAK

w dal H. Daute
ju. Wynik ten jest zaledwie o 9 
cm gorszy od rekordu świata 
Anisoary Cusmir.

Spotkanie działaczy 
olimpijskich w Lozannie

(PAP) W Lozannie odbyło 
się posiedzenie Komitetu Wy­
konawczego MK01 Kierownic­
two -MKO1 spotkało się z ko­
misją trójstronną, przedstawi­
cielami międzynarodowych fe­
deracji sportowych oraz stowa­
rzyszenia narodowych komi­
tetów olimpijskich. Omawiane 
były problemy związane z 
przygotowaniami do igrzysk’ w 
Los Angeles.

Zabierając głos podczas po­
siedzenia Komitetu Wykonaw-

0. Ludwig znów najszybszy
Dokończenie ze str. 1

P. Bartkowiak. Ci. którzy nie 
doznali poważniejszych szkód 
szybko się pozbierali i dogoni 
li peleton — nie było jednak 
wśród nich Bartkowiaka. Sym 
patyczny kolarz z Leszna po­
lania! rower i dość długo cze­
kał na zmianę. W pościgu za 
peletonem ruszył jako jeden z 
ostatnich uczestników kraksy. 
Nic więc dziwnego, że do pele 
tonu nie doskoczył.

Bartkowiak dalszą część e- 
tapu pokonał w towarzystwie 
kilkunastu słabszych kolarzy 
i im bliżej do mety tj*m dys­
tans między peletonem a grup 
ką kolarzy z Bartkowiakiem 
rósł. A w przodzie wyścigu nie 
działlo się nic ciekawego. Je­
dynie przed lotnymi finiszami 
peleton ożywiał się. Na wszys­
tkich wczorajszych lotnych fi­
niszach popisywał się lider ze 
sipołu NRD' O. Ludwig, który 
w Sieradzu był trzeci nato­
miast w Łasku i Pabianicach 
był najszybszy.

Po rozegraniu ostatniej lot­
nej premii i chwilowym uspo­
kojeniu „wielcy” tegorocznego 
wyścigu zaczęli przygotowy­
wać' się do decydującej roz­
grywki na ulicach Łodzi. Co 
chwilę do przodu ktoś wyska­
kiwał jednak ataki te były 
szybko likwidowane. Do me­
ty zbliżała się cala1 blisko 60- 
osobowa grupa i było prawie 
pewne, że z tej grupy wygrać 
może jedynie O. Ljudwig. Tak 
też się stało. Reprezentant NRD 
potwierdził, że jest najlepszym 
sprinterem tegorocznego WP, 
tuż za nim finiszował Holender 
Van Poppel, który minimalnie 

Koszykarskie puchary
Dobiegają końca pucharowe roz­

grywki w koszykówce kobiet i 
mężczyzn. W Pucharze PZKosz 
koszykarze Lecha pierwszy finało­
wy mecz rozegrali w Sosnowcu z 
Zagłębiem, przegrywając minimal­
nie 65:67 (38:30). Punkty dla Lecha 
zdobyli: Mulak 15, Garstka 14, Ki- 
jewski 13, Bogucki 9, Szafrański 
i Plewiński po 6, Torgowski 2. 
I.ech prowadził przez większą 
część meczu, lecz w końcówce dał 
sobie odebrać zwycięstwo. W re­
wanżowym meczu w Poznaniu bę­

wyprzedził drugiego za wodni­
ka NRD U. Raaba.

Czwórka Polaków M. Kory­
cki. A. Mierzejewski, T. Kra w 
czyk i A. Zagajewski przyje­
chała na metę w czołowej gnu 
pie, natomiast P. Bartkowiak, 
mocno potłuczony ukończył e- 
tap ze stratą prawie 10 min. 
do zwycięzcy.

Wczorajszy etap nie przy­
niósł zasadniczych zmian w kia 
syfikacjach na czołowych pozy 
cjach. Nadal na prowadzeniu 
w klasyfikacji indywidualnej 
jest S. Sućhoruszeokow (ZSRR) 
przed Bułgarem N. Stajkowem 
i P. Ugriumowem (ZSRR), na 
tomiast drużynowo prowadzi 
ekipa ZSRR przed NRD, CSRS 
i Polską. Również zachowali 
swoje pozycje czterej Polacy, 
jedynie na dalsze miejsce &padł 
P. Bartkowiak.

Dzisiaj ostatni etap 37 Wyś­
cigu Pokoju.^Kolarze prze jadą 
trasę z Łodzi do Warszawy.

Sobotni etap z Jeleniej Góry 
do Wrocławia (175 km) nie 
przyniósł żadnych zmian w 
czołówce klasyfikacji 'indywi­
dualnej i drużynowej. Najlepsi 
kolarze pozwolił? na ucieczkę 
trzech zawodników: Francuźa 
Louuela, Węgra Halasza i Al­
gierczyka Tegambaza. Na tra­
sie odpad! z tej grupy Algier­
czyk, a z prowadzącej dwójki 
na samotny finisz zdecydował 
się Francuz. On też zwyciężył, 
drugi był Halasz, a trzecią po­
zycję zajął Rumun Romascanu 
który ze swym rodakiem Gan- 
ceą przyjechał na metę o 4 
sekundy szybciej niż zasadni­
cza grupa.

(i”'

dzie jednak (zdecydowanym fawo­
rytem i powinien zdobyć pucbńr 
PZKosz.

W Poznaniu w Pucharze Ligi 
pierwszy mecz o miejsca 5—6 ro­
zegrały koszykarki AZS. Pokonały 
one zdecydowanie Włókniarza Pa 
blanice 87:62 (47:30) i w rewanżu 
nie powinny utracić tej przewagi. 
Punkty dla akademiczek zdobyły: 
Kubiak 21, Kamińska i Jabłońska 
po 14, Kozaczyk i Mrozińska po 
12, Pawlak 8, Wieczorek, Jagsch 1 
Ingielewicz po 2. (wił)

Sportowo-rekreacyjny festyn w Szamotułach

Barwnie, żywo i wesoło
Najwięcej obaw dotydzyło 

pogody. Martwili się or gani za 
torzy o^aurę, bo gdyby nie by­
ła łaskawa, atrakcyjny sobot­
nio-niedzielny festyn sporto­
wo -rekrea c y jn y zorg an iziowan y 
w Szamotułach przez miejsco­
wą Spartę pod patronatem na 
szej redakcji byłby imprezą 
znacznie mniej udaną. Na śzczę 
ście pogoda dopisała i impre­
za mająca na celu uczczenie 
40-lecia Polski Ludowej, 35- 
lecia NRD oraz 10-lecia kon­
taktów między Motorem Hen- 
nigsdorf a miejscową Spartą od 
była się bez żadnych przeszkód.

Już na kilkadziesiąt minut 
przed ofiejanym otwarciem, na 
szamotulskim stadionie poja­
wili się pierwsi mieszkańcy mia 
sta —■ uczestnicy festynu. Ot­
warcia imprezy dokonał prezes 
klubu Stanisław Nowak. Obe­
cni byli na. jn. I sekretarz Ko­
mitetu M ie jsko -Gmin n ego

?PZPR — Romuald Walkowski 
naczelnik Urzędu Miasta i Gmi 
ny Szamotuł,? — Jerzy Buków 
ski, goście z klubu Motor Hen- 
nigsdorf. przedstawiciele Wy­
działu Kultury Fizycznej i Tu 
rystyki Urzędu Wojewódzkie­
go w Poznaniu erąz redakcji 
„Głosu Wielkoplskiego”. Dwaj 
zasłużeni działacze Sparty — 
Stefan Maćkowiak j Remigiusz 
Paczkowski udekorowani zos­
tali Honorowym: Dyskami 
WKFiT, a wszystkim miesz­
kańcom Szamotuł, którzy przy­
byli na festyn życzono wielu 
atrakcyji i miłych chwili

Zaraz też przystąpiono do ro 
zgrywania pierwszych konku- 
rericji. Zawody w strzelaniu i 
kręglarstwie oraz turniej teni­
sowy cieszyły się dużym zain­
teresowaniem. Wielu zwolen­
ników miały także npwerowe 
wyścigi dla dzieci. Ci, którzy

Dużym zainteresowaniem cieszyły się wyścigi dzieci na rower­
kach.

Fot. „Glos” — R. Królak

nie byli zainteresowani konku 
rencjami sportowymi wybrali 
się na kiermasz. Można było 
na nim nabyć wyroby rzemie­
ślników, sporo kupujących by 
ło przy stoisku z książkami. Po 
południu rozegrano dwa mecze 
piłkarskie. Młodzicy Sparty 
zmierzyli się z Promieniem O 
palenica, natomiast juniorzy 
grali z Motorem Hęnnigsdorf. 
Ten pojedynek przyciągnął na 
trybuny wielu kibiców. Mecz 
był interesujący, a minimalnie 
lepsi okazali się goście z NRD 
zwyciężając 1:0 Bardzo podo­
ba! się też koncert zespołów 
Państwowej Szkoły Muzycznej 
z Szamotuł.

Również w niedzielę na sta 
dłonie SzOSdR było barwnie i 
wesoło. nrzed południem wal 
czyli młodzi lekkoatleci w 
czwórboju lekkoatletycznym o 
puchar „Sztandaru Młodych”. 
Z 6 awizowanych szkół przy­
były tylko 4 (zah.akło uczniów 
z Gniewkowa i Zgierza), ale za 
wody nie straciły na atrakcyj 
rości. Młodych sportowców do 
pingotwano bardzo żywo. Szko 

la z Dusznik przybyła nawet w 
asyście kibiców, którzy zaopa 
trzewi w specjalne akcesoria 
nie szczędzili wysiłku, by po­
magać swym kolegom. Bardzo 
podobały się pokazy aerobicku 
i rocka, wiele braw zebrała za 
koncert reprezentacyjna orkie 
stra Wojsk Lotniczych z Pozna 
nia. Z zainteresowaniem oglą 
dano balon „Canon”, ale podo 
bnie jak w pierwszym dniu 
najwięcej wrażeń dostarczył 
mecz piłkarski old-boyów Spar 
ty oraz poznańskiego Lecha. 
Gdy zakończyły się sportowe 
emocje bawiono się na tanecz­
nej majówce, w rytm melodii 
granych przez orkiestrę Spół­
dzielni Mieszkaniowej.

W chwili oddawania tego ma 
teriału do drpku, festyn jeszcze 
trwał. Do spraw związanych z 
festynem powrócimy w jutrzej 
szym numerze naszego dzienni 
ka. Tam też zamieścimy końco 
we rezultaty oraz nazwiska 
zwycięzców wszystkich konku 

.rencji, które rozegrano w so- 
'botę i niedzielę w Szamotu­
łach.- (wił) 

czego przewodniczący Komite­
tu Olimpijskiego ZSRR Marąt 
Gramów podał przyczyny, któ­
re zmusiły ekipę radziecką do 
zrezygnowani^ ze startu w ig­
rzyskach XXIII Olimpiady w 
Los Angeles.

W opublikowanym w Lozan­
nie komunikacie komisja trój­
stronna wyraziła swe ubolewa­
nie, że w związku z sytuacją 
powstałą w Los Angeles spor- 

, towcy wielu krajów nie mogą 
' stanąć na starcie igrzysk olim­
pijskich) '

Piłka nożna Odra Wodzisław X 
— Odra Opole 2:1

Gwardia — Stilon 2:0
Celuloza — Zagłębie Lubin 2:0
Olimpia Elbląg — Lechia • 1:3
Chemik — Moto-Jelcz ' 1:0
Stal Stocznia — Vietoria 4:0

I LIGA

Lech — Górnik Zabrze 1:0
Śląsk — Legia LI
Szo-mbierki — Wisła 0:0
Widzew — Pogoń 2:1
Bałtyk — Katowice 1:1
Zagłębie — Ruch 1:1
Motor — ŁKS 0:0
Cracovia — Górnik Wałb. 1:0

1. Lech z 26 37:15 39—16
2. Widzew 26 36:16 37—22
3. Po-goń 26 33:19 48—23
4. Legia 26 30:22 35—28
5. Górnik Wałb 26 28:24 35—25
6. Ruch 26 28:24 26-24
7. Górnik Zabrze 26 27:25 27-22
8. Motor y , 26 27:25 19—18
9. Śląsk 26 25:27 36—42

10. Katowice 26 24 28 37—40
U. Wisła 26 23:29 30—35
12. ŁKS 26 22:30 25—36
13. Bałtyk 26 21:31 22—38
14. Zagłębie 26 21:31 19—32
15. Cracovia 26 18:34 16—30
16. Szombierki 26 16 36 17—47

II LIGA

GRUPA I

Zagłębie W a łb r z y cb
— Olimpia Pozna ń LC

Fin* — Arka 1:0

Olimpia utraciła
Piłkarze poznańskiej Olim­

pii któpzy, prżez większą 
część sezonu zajmowali pier­
wszą lokatę w tabeli II ligi 
wczoraj utracili' przodowni­
ctwo na korzyść Lechii. prze 
grywając w Wałbrzychu z 
Zagłębiem 0:1 (0:0). Jedyna 
bramka padla w 75 min. U 
zyskał ją Ptak po wyraźnym 
błędzie poznaniaków. Przez 
cały mecz, utrzymywała się 
lekka przewaga wałbrzyszan. 
Poznaniacy jedynie w 58 min. 
stworzyli sytuacje, z której

Włókniarz — Polonez 2:2
Okęcie — Ostroyia j;2
Orzeł — Prosną po
AZS W-wa , — Mień 2:1

Ruoby
I LIGA

1: Lechia
2. Olimpia Poznań
3. Odra Wodzisław
4. Stal Stocznia

• 5. Victoria
6. Stilon
7. Moto-JeJcz
8. Zagłębie Lubin
9. Gwardia

10. Chemik
11. Piast
12. Odra Opole
13. Zagłębie Wałb.
14. Arka
15. Olimpia Elbląg
16. Celuloza

24
24
24
21
24
24
24
24
24
24
24
24
24
24
24
24

35:13 
35:13
31:17 
26:22
25:23 
24:24 
23:^5 
23:25 
22:26 
22:26 
22:26
21:27 
20:28
19:29 
13:30 
18:30

48—14 
28-14 
26—16 
23—19 
20—21
25—25 
16—18 
23—29 
18—20 
21—24 
18—26 
21—24 
29—29
23—28 
14—29 
13—30

GRUPA II

Stal Stalowa Wola — Polonia 0:2
Bręń — Włókniarz 0:1
Błękitni — Resc/v:a 1:1
Wisła — Hutnik W-wa 1:2
Igloopol — Korona i;i
Jagielłonia — Radomiak ‘ 0:0

III LIGA
GRUPA I

Polonia — Lech II 
Błękitni — Warta

2:0
1:0

przodownictwo
mogła paść bramka. Jednak 
będący sam na sam z bram 
karzem Dutkiewicz nie wy­
korzystał okazji.

Rywale Olimpii zagrożeni 
spadkiem zagrali bardzo am­
bitnie. natomiast poznaniacy 
p r zec i ws ta w i li gos pod ar zo m 
grę ostrą, momentaręi nawet’ 
brutalna, co spowodowało, że 
sed-zia aż trzech gwardzistów 
(Kliszkowiaka. Króla i Dut­
kiewicza) ukarał żółtymi kar­
tkami. (jz)

GRUPA IV

Lechia — Kania 4:2
Stoczniowiec — Arkonia
Dozamet — Chrobry

1:0
2:2

Padom — SHR Wojcieszyce 
Piast — Flota

2:0
1:3

1. Chrobry 21 33:9 34—16
2. Błękitni 21 28:14 36—19

3. Dozamet 21 26:16 37—19
4. Lechia 21 26:16 33—16
5. Arkonia 21 26:16 2 5—1G
6. Stoczniowiec 21 23:19 31—26
7. Warta 21 22:20 25—22
ą. Lech II 21 21:21 25—20
9. Polonia 21 13:24 15—26

10. Fadom 21 17:25 19—23
11. Piast 21 15:27 15—25
12. SHR Wojcieszyce 21 14:28 18—47
13. Kania 21 13:29 21—40
14. Flota 21 12:30 ^1—35

Czarni - A2» W-wa < 24:10

Orkan — Budowlani 15:12
Lech.a — Skra . 3i;in

Posnania — Ogniwo 17:4

1. Orkan J3 66—52
2. Budowlani 5 12 76—46
3. Lechia 5 11 84—55
4. AZS W-wa 4 9 76—42
5. Skra 4 8 63—68
o. Pbsr.ama ń 7 43—101
7. Czarni 4 6 43—59
8. Ogniwo ♦ 6 20—15


